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więcej. W wypadkaih nieprzewidzianych, przy wstrzy­
mania przedsiębiorstwa, złożenia pracy, przerwania ko- 

munikacii, otrzymujący nie ma prawa żądtd pozatermi- 
newych dostarceeA irazety, lob zwrotu ecny abona- 

sientB. Za dział o*łosz«b redakcja nie odpowiada.

• Za ogłosz. pobiera się od wiersza 
UgiOSZCDia . mra. (7 łam.) |0 gr, za reklamy na 

str. 3-łam. w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw­
szej str. 50 gr. Rabatu udziela się p«y częstem ogła­
szaniu. -Głos Wąbrzeski" wychodzi trzy razy tygodn. 
i to w poniedziałek, środę i piątek. Skrzynka poczto­
wa 23. Redakcja i administracja ul. Mickiewicza 11 
Telefon 80. Konto czekowe P. K. O. Poznań 204,252

Dziś wschód słońca 4, 5 zachód 7,48

Jutro „ „ 4, 4  „ 7,49

Pojut. „ „ 4, 2  „ 7,51

Stosunki gospodarcze misa Polska a Ameryka
W ASZYNGTON, 16 m aja. W  związku z wyjaz­

dem  nowego am basadora am erykańskiego w Polsce  

p. W illysa, am basador Filipowicz udzielił przedsta­

wicielowi „United Press*' wywiadu, w którym  pod­

kreślił szczególne uzdolnienia i energję nowego  

am basadora am erykańskiego w Polsce,

Jednem z głównych zadań nowego am basadora  

będzie wynalezienie dróg i środków dla rozwiąza­

nia problem u sprzedaży towarów  am erykańskich w  

Polsce,

Ambasador Willys sam sadzi, że uda mu się zna­
leźć sposób finansowania eksportu amerykańskiego 

do Polski.
Głownem  zagadnieniem dla nas —  m ówił p, Fi­

lipowicz —  są m etody dokonywania zakupów na­

szych w Am eryce. Chodzi nam przedewszystkiem  

o m aszyny i urządzenia przem ysłowe i kredytowe 

warunki kupna.

Niejednokrotnie Polska skłonna była do poczy­

nienia zam ówień w  Am eryce, na przeszkodzie tem u  

stanął jednak brak płynnej gotówki, względnie brak  

korzystnych warunków  kredytowych,

W  większości wypadków  kredyt taki zdołano u- 

zyskać na podstawie um owy prywatnej m iędzy ku­

pcem  i sprzedawcą am erykańskim ; rząd am erykań­

ski jednak na tego rodzaju trapzakcje nie daje ża­

dnych pożyczek.

Koleje polskie, jak zresztą powiedział to w  swem  

ostatniem sprawozdaniu doradca finansowy p, De- 

vey, otrzymają już w najbliższym czasie pożyczkę 

w Am eryce, Pożyczkę tę rząd zaakceptuje i przy­
puszczalnie udzieli dla niej gwarancji, będzie ona 
jednak wypuszczona na rynek przez prywatne or­
ganizacje finansowe,

W  sprawie traktatu handlowego polsko-am ery­
kańskiego am basad, Filipowicz oświadczył, iż kwe­
st  ja ta będzie już w najbliższym czasie pom yślnie  
rozwiązana. Poza tern zawarta będzie jeszcze ze 
Stanam i Zjednoczonem i um owa żeglugowa, co przy­
czyni się do otwarcia nowych bezpośrednich polsko- 
am erykańskich linij okrętowych.

Pogłoski i grożącej rzekom o wojnie polsko-so ­
wieckiej am basador Filipowicz określił jako bijący 
w  oczy nonsens,

------o------

Po zgonie ks. Biskupa Lisieckiego.
Nagły nie niespodziany zgon — biskupa ślą­

skiego śp. ks, dr, Arkadjusza Lisieckiego wywołał 
ogólny  żal.

Biskup Lisiecki bawił na wizytacji w Cieszynie.
Od godz, 8 do 10 wiecz, ks, biskup Lisiecki brał 

udział w konferencji katechetów powiatu cieszyń­
skiego, czuł się zupełnie zdrowy i był bardzo roz­
m owny, Po godzinie 10 udał się na plebanję do swe­
go pokoju. Nie położył się jednak do łóżka na spo­
czynek, lećz dłuższy czas przechadzał się po po­
koju i czytał. Około godz, 12 w nocy zasłabł nagle 
i upadł na podłogę. W krótce nastąpiła śm ierć, U- 
padając, ks, biskup Lisiecki zranił się w rękę 
i czoło.

Księża, m ieszkający w sąsiedztwie, nie zauwa­
żyli niczego, dopiero o godzinie 6-tej rano osobisty  
jego kapelan, ks, Christof, zapukał do pokoju księ­
dza biskupa, aby obudzić go na M szę św . Nie usły­
szawszy odpowiedzi, ks, Christof wszedł do poko­
ju i ku wielkiem u przerażeniu zastał zim ne zwłoki, 
leżące na podłodze. Nieboszczyk ubrany był w su­
tannę.

PizeW kg Polsce i Frapcli
sprzymierzają się Niemcy z Włochami

W iedeńska „Arbeiter Zeitung* 1 w artykule 
wstępnym  wywodzi, że najnowszy rozwój politycz­
ny Europy idzie w  kierunki zbliżenia m iędzy Niem ­
cam i a W łocham i przeciwko Francji, Polsce i .M a­
łej Entencie. W łochy czynią wielkie wysiłki, aby

Obrady Ligi Narodów.
GENEW A, 15, 5, W czorajsze posiedzenie Rady  

Ligi Narodów  otwarte zostało przemówieniem  prze­
wodniczącego, jugosłowiańskiego m inistra Spraw  
Zagranicznych M arinkowicza, który złożył hołd pa­
m ięci Nansena, Po przem ówieniu tem Rada przy­
stąpiła do porządku dziennego i zatwierdziła pro­
pozycje kom isji finansowej w sprawie osiedlenia 
uchodźców bułgarskich, dalej w sprawie sytuacji 
m onetarnej w  Bułgarji i Grecji, w  sprawie pożycz­

Nowy „święty*4
W ILNO, 16. 5. W  Kam iennym  Brodzie koło je­

ziora Świten od kilku dni alarm uje okoliczną lud­
ność jasnowidz, m łody chłopak, który przeszedł 
niedawno ciężką chorobę i zapadł po niej w sen  
letargiczny na 11-cie dni.

Obecnie zapada w trans i daje odpowiedzi na

Przywołany natychm iast lekarz dr, Karell 
stwierdził, że zgon nastąpił przed 5 do 6 godzina­
m i z powodu udaru serca.

W ieść o nagłej śm ierci ks. biskupa Lisieckiego  
rozeszła się lotem błyskawicy po całem m ieście. 
Przed pleban  ją grom adziły się przez cały dzień  
tłum y wiernych. Zwłoki złożono początkowo na 
łóżku, w południe ubrano w szaty pontyfikalne  
i włożono do trum ny,

O godzinie 5 po południu odbyła się w Cieszy­
nie uroczysta eksportacja zwłok do kościoła para- 
fjalnego przy olbrzym im udziale wiernych i w o- 
becności licznych członków kapituły katowickiej.

Zwłoki przewiezione będą do Katedry, gdzie w 
parę dni później odbędzie się uroczysty pogrzeb. 
Kapituła katowicka zawiadom iła telegraficznie o  
zgonie arcypasterza djecezji śląskiej p. Prezyden­
ta M ościckiego i nuncjusza apostolskiego w W ar­
szawie.

------ o------

skierować rozwój polityczny Europy na te tory. 
M . in, starają się W łochy odciągnąć Rum unję od  
M ałej Ententy, Zm iany polityczne na naczelnych  
stanowiskach w Niem czech są oznaką walk m iędzy  
różnem i orjentacjam i w Niem czech?

ki dla W , M , Gdańska oraz w  sprawie reform y ban­
kowej w Eston j i. Następnie Briand odczytał spra­
wozdanie, po wysłuchaniu którego przewodniczący  
kom itetu Rady  do spraw  greckich zaaprobował kon­
wencję, zawartą w Genewie dnia 24, 1, 1930 r,, a  
dotyczącą sprawy uchodźców. W reszcie Rada po­
stanowiła zaprosić 7 państw , a w  tej liczbie Polskę, 
do udziału w pracach kom isji doradczej dla zwal­
czania użytku opium  i narkotyków.

i „jasnowidz**.
pytania, zadawane m u przez m atkę, która ciągnie  
z tego procederu poważne zyski. Tłum ludności 
oblega jasnowidza i usiłuje za jego pośrednictwem  
przeniknąć m roki przyszłości, pom im o znacznego  
wynagrodzenia, którego dom aga się m atka,

------o>------

Śmierć Orkana.
KRAKÓW , 15, 5. Dotknięty w ubiegły wtorek  

atakiem paraliżu piewca Podhala, W ładysław Or- 
kan-Sm reczyński, zm arł wczoraj. Zm arły nie do­
czekał się, niestety, uroczystego aktu wręczenia M u  
nagrody literackiej m . W arszawy. Pogrzeb odbę­
dzie się jutro, tj, w  piątek, o godz. 4 po poł.

Uroczysty obchód 400-lecia 
urodzin Jana Kochanowskiego-

W  roku bieżącym upływa 400 lat od daty uro­
dzin wielkiego poety polskiego, Jana Kochanow ­
skiego, Kraków  —  m iasto tradycji i przeszłości —  
postanowił 8 i 9 czerwca uroczyście obchodzić tę 
rocznicę. Program  obchodu obejm ie zjazd poloni­
stów, koncert m uzyki polskiej XVI wieku^ przedsta­
wienie utworu Kochanowskiego p. t. Odprawa pos­
łów  greckich'* na dziedzińcu wawelskim  oraz otwar­
cie wspaniałej wystawy „Renesans Polski* 1 w sa­
lach W awelu, Uroczystości te zapowiadają się 
nadzwyczaj barwnie i okazale; szczególniej wysta­
wa, m ająca odzwierciadlać tak bujny i bogaty o- 
kres przeszłości Polski, wywołuje ogromne zainte­
resowanie w szerokich kołach świata intelektualne­
go i artystycznego. Ze względu na spodziewany li­
czny zjazd turystów z kraju i zagranicy wystawa  
będzie otwarta przez cały czerwiec.

Wielki pożar.
Cala wieś spłonęła. Onegdaj spłonęła w po­

wiecie sztum skim (Prusy W schodnie) m ajętność  
wybitnego działacza polskiego Dom inirskiego.

Pożar zniszczył szereg zabudowań folwarcznych 
dom ów m ieszkalnych, stajen i t. d. W  płom ieniach 
zginęło przeszło 100 sztuk bydła.

W szelka akcja ratunkowa okazała się bezsku­
teczną.

Bandytyzm w Ameryce
— 4 Bandytów w walce z policją. W  Chicago 

dnia 12, b, m . doszło do krwawego starcia m iędzy 
4-m a bandytam i a policją. Bandyci włam ali się do  
pewnej gospody, w zam iarze wym uszenia piniędzy  
u właściciela.

W łaścicielowi gospody udało się jednakże nie­
postrzeżenie zawiadom ić policję, która szybko przy  
była na m iejsce. Pom iędzy bandytam i a policją  
wywiązała się strzelanina, w czasie której dwaj 
bandyci i właściciel gospody zostali zabici, zaś 
dwaj pozostali bandyci i jeden policjant odnieśli 
ciężkie rany.
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Kasprowicz w pośmiertnej poniewierce!
Rewelacyjny „list z podróży1 poznańskiego dziennikarza, odsłaniający okropny stan kultu dla wiel­

kiego Poety — Kasprowicza w nędzy. — A my co na to?LKJIHGFEDCBA

W  , ,G a z e c ie S z a m o tu ls k ie j 1 1 u k a z u ją s ię „ L is ty  

z p o d ró ż y " je d n e g o z d z ie n n ik a rz y  p o z n a ń s k ., p o d ­

p is u ją c e g o  s ię p s e u d o n im e m  „ w e l" .

O s ta tn io  u k a z a ł s ię  l is t , z a ty tu ło w a n y : „ K a s p ro ­

w ic z w  p o ś m ie r tn e j p o n ie w ie rc e 1 1 . Z  l is tu te g o d o ­

w ia d u je m y  s ię c ie k a w y c h  n a p ra w d ę rz e c z y , b a rd z o  

c ie k a w y c h , te m w ię c e j, ż e m y ś m y d o tą d  m y ś le li , ż e  

s p o łe c z e ń s tw o d a w n o o d p ła c iło s w ó j d łu g w z g lę ­

d e m  w ie lk ie g o p o e ty  z S z y m b o rz a .

L is t te n  d o s ło w n ie  p o n iż e j p rz y ta c z a m y . N ie c h  

w s z y s c y d o w ie d z ą s ię p ra w d y , ja k a s ię z k a ż d e g o  

w ie rs z a , z k a ż d e j g ło s k i l is tu  w y k a z u je .

W  o s ta tn i d z ie ń  m e g o  p o b y tu  w  Z a k o p a n e m  —  

p is z e  d z ie n n ik a rz  —  u d a łe m  s ię  d ro g ą  d o  P o ro n in a , 

c h o c ia ż  ś n ie g  i b ło to  w ie lk ie  n a p rz e m ia n  p o  d ro d z e  

w a liło .

N a  p ó ł d ro g i, z d a ła  ju ż  u jrz a łe m  z n a n ą  m i z  i lu -  

s tra c y j H a re n d ę , S to i n a s to k a c h  G u b a łó w k i, p o ­

k o rn ie , ja k  n ie p rz y m ie rz a ją c ż e b rz ą c y  l i to śc i i u -  

c z u c ia  n ę d z a rz .

Ś lic z n ie  tu  m ie sz k a ł K a s p ro w ic z , ta k  m a ło  w  te j  

H a re n d z ie p rz y b y ł ż y c ia , —  o d s z e d ł, p o z o s ta w ił  

p u s tk ę .

Z n o w u , to c ie rp ie n ie n ie u g ię te , k tó re z a ż y c ia  

g o  p rz e ś la d o w a ło , je s z c z e  te ra z  tu  s ię  b łą k a , p rz y ­

s ia d a n a p ro g u  d o m o s tw a i ry c z y , ry c z y n ie z n o ś ­

n ie d o k a ż d e g o o d w ie d z a ją c e g o , d o k a ż d e g o g o ś ­

c ia , d o  k a ż d e g o  p rz e c h o d z ą c e g o  g ó ra la :

—  J e s te m , i T y  je s te ś , i O n  tu  b y ł ! ! , . . .

Ż a l i tę sk n ic a  te  s a m e , ja k  z a je g o  ż y c ia , te  s a ­

m e : w  p rz e d s io n k u , w  p o k o ju  ja d a ln y m , w  s a lo n ik u , 

w  s y p ia ln i , n a w e t w  p u s te j p s a b u d z ie , w s z ę d z ie . 

Z  o b ra z ó w  p a trz ą te  s a m e o c z y , te  w ie c z n ie s p ra ­

g n io n e c z y s ty c h  w ra ż e ń  d o b re  o c z y , ta  s a m a , k u r ­

c z e m  b o le ś c i n a d lu d z k ie j ś c ią g n ię ta  tw a rz . . . .

N a p ra w d ę  d o b rz e  m ie s z k a ł tu  K a s p ro w ic z ! G ó r ­

s k ie p o w ie trz e , s ie ro c e s m re k i, d u m a ją c a c is z a . . . .

A  je d n a k !

, , . , . .0  w ie lc y  i s y c i te j z ie m i!

C ó ż  z  w a m i łą c z y ć  m n ie  m o ź e ? .. ,“

Ż a l m u , z d a je  s ię , n ie  b y ło  o d e jś ć  z  te g o  ś w ia ta . 

C ó ż o n tu  m ia ł n a ty m  p a d o le ? Z a m ia s t d o b ry c h  

lu d z i o to c z y ły  g o  p ija w k i, k tó re  k re w , is tn ie n ie  je ­

g o  c a łe  s s a ły  z a  ż y c ia .

G o ś c i w c ią ż  m ia ł p e łn o . K a ż d y  d o  n ie g o  lg n ą ł , 

ja k  m u c h a  d o  m io d u . D z iś b a w iła  u  n ie g o  w y c ie c z ­

k a d z ie n n ik a rz y , w c z o ra j b y ła  g ru p a  l i te ra tó w , ju ­

t ro p rz y je ż d ż a ją o s o b iśc i z n a jo m i, p o ju trz e k re -  

w ie ń s tw o , p o te m  g ó ra le , p o te m  c z c ic ie le  je g o , i p o ­

te m  z n o w u  d z ie n n ik a rz e , l i te ra c i , p o e c i, a  k a ż d y  z  

p u s tą k ie s z e n ią . P o ś m ie rc i je g o  te s a m e z ja z d y ,  

z a ja z d y , w iz y ty ,

A  K a sp ro w ic z s z u k a ł lu d z i , z k tó ry m i m ó g łb y  

c z u ć s ię , ja k  z ro z p ię tą k a m iz e lk ą . D o m  b y ł z a ­

w s z e  o tw a r ty  d la  k a ż d e g o .

Ż o n a je g o , g łę b o k ie j c z c i g o d n a , ta d o b ra , ja k  

a n io ł , k o b ie ta , w  w s z y s tk ie m  m u  s e k u n d o w a ła i a n i  

n a  k ro k  n ie  z e s z ła  z  d ro g i, p o  k tó re j s z e d ł J e j W ie l ­

k i M ą ż ,

ZDZISŁAW BIAŁECKI

NA ROZSTAJACH
POWIEŚĆ

(PRZEDRUK ZASTRZEŻONY)

3 )  (C ią g  d a lsz y ) .

T e ra z  to  i n a w e t a s tm a  o d e s z ła o d  s ie d z ą c e g o  

w  p ra w y m  ro g u s a lo n u o ty łe g o je g o m o ś c ia i p o ­

s z ła s o b ie n ie w ia d o m o  d o k ą d  —  m o ż e n a d w ó r .. .  

m o ż e i n a w e t p o d p e d a ł fo r te p ia n u  p rz y k u c n ę ła  

ra z e m  z c z a rn ą t rw o g ą .. . W  k a ż d y m  ra z ie o ty ły  

je g o m o ść  n ie  d o w ie rz a ł je sz c z e  i t r z y m a ł s ię  w  re ­

z e rw ie .

J u ż  g o ś c ie  z a c z ę li s ię ś m ia ć  i b a w ić  n a w z a je m ,  

s ło d k ie m i d o  m d ło śc i , ik o m fp le m e n tą m i.

P o d a n o  k o la c ję . Z s ą s ie d n ie g o p o k o ju  w e sz li  

ja k  d w a s ło ń c a : p ię k n a J a d z ia  i p rz y s to jn y  R o m . 

B e z ż a d n y c h s p e c ja ln y c h z a p ro s z e ń g o ś c ie d o s ie ­

d li d o is to łu . W  w s z y s tk ie m  z a p o m n ia n o n a w e t  

o  b lis k im  k o ń c u  d z is ie js z e g o  w ie c z o ru  „ L ite ra c k o *  

h u m o ry s ty c z n o  - a r ty s ty c z n e g o " u  p a n n y W ła d z i.  

R o z g a d a n o  s ię n a d o b re o  d a w n e j a  te ra ź n ie js z e j 

m iło ś c i.

G o s p o d y n i d o m u  p a n n a W ła d z ia p rz y s z ła  w ła ­

ś n ie , b la d a t ro c h ę ; p o w ita li ją  w s z y s c y  ra d o s n y m  

s z m e re m .

O ty ły  je g o m o ść , s a p ią c  ja k  lo k o m o ty w a p o ś p ie ­

s z n e g o  p o c ią g u , p o d re p ta ł d o  W ła d z i, u c a ło w a ł ją  

w  a la b a s tro w ą  rą c z k ę  i w y b e łk o ta ł:

—  A  p o lic ja , p a n i d ro g a , p o lic ja ? .- .

W  k o ła c h to w a rz y s k ic h  P o z n a n ia m ó w io n o o  

n im , ż e  s w e g o  c z a s u  b y ł k o c h a n k ie m  W ła d z i. B a j­

k i te j je sz c z e n ie  z d o ła n o , s p ra w d z ić .

—  P o lic ja  n a ty c h m ia s t p rz y jd z ie . P a n  k o m is a rz  

m ó w ił m i, ż e  p o lic ja  ś le d z i b a n d ę  o p ry s z k ó w . B a n ­

I d la te g o  te ż m u s ia ła n a s tą p ić  k a ta s tro fa . Z n i­

k ą d  n ie  b y ło  s p e c ja ln y c h  d o c h o d ó w , a lu d z ie s s a li ,  

d o p ó k i m o g li. K ie d y w  H a re n d z ie z a g o ś c iła p e ­

w n e g o d n ia n ie d o la , a n i z n a jo m y c h n ie b y ło , a n i  

p rz y ja c ió ł , a n i g ó ra li, a n i p o e tó w , a n i l i te ra tó w , a n i  

in n y c h d y g n ita rz y . Z a b ra k ło  n a w e t d z ie n n ik a rz y , 

k tó rz y b y  m ie li o d w a g ę  k rz y k n ą ć  lu d z io m :

— R a tu jc ie  H a re n d ę , b o  ta m  n ę d z a  s ię g n ie ź d z i!  

Z w ie d z a m  n ie w y k o ń c z o n e m a u z o le u m .

D la c z e g o  o  te rn  m u s z ę w s p o m in a ć ?

P ro je k to w a ł M a u z o le u m  d o b ry p rz y ja c ie l K a ­

s p ro w ic z a  n a  ż y c z e n ie je g o  ż o n y  p ro f , K a ro l S try -  

je ń s k i .

P ro je k t p rz e d s ta w ia s ię rz e c z y w iś c ie im p o n u ­

ją c o , Z  p o c z ą tk u  z e  s tro n y  rz ą d o w e j o b ie c a n o  p o ­

m o c n a b u d o w ę g ro b o w c a . P o d o b n o w s trz y m a n o  

p ó ź n ie j w y p ła tę s u b w e n c ji ty lk o d la te g o , ż e n ie ­

p rz y ja c io ło m  o s o b is ty m  p ro f . S try je ń s k ie g o  p ro je k t  

M a u z o le u m  s ię ,  n ie  p o d o b a ł. T w ie rd z il i c i p a n o w ie ,  

ż e ra c z e j im  s ię n a le ż a ła p a lm a p ie rw s z e ń s tw a w  

w y k o n a n iu  p ro je k tu , a n iż e li p ro f , S try je ń s k ie m u .

O p ła k a n y  je s t s ta n  c a łe g o  M a u z o le u m , B o  g d y ­

b y  ta  w ła śn ie  p rz y rz e c z o n a  p o m o c  z e  s tro n y  rz ą d u  

to  m o ź e b y  p ię k n y  g ro b o w ie c  n ie  b y ł z m y w a n y  p rz e z  

l ic z n e  p o to k i g ó rs k ie . Z re sz tą  i ta k  —  n im  d o jd z ie  

d o  s k u tk u  c a ła  b u d o w a , to  a n i ś la d u  n ie  p o z o s ta n ie  

p o  p ię k n y m  g ro b o w c u .

A  K a s p ro w ic z c z e k a , c z e k a n a  c h w ilę w d z ię c z ­

n o ś c i n a ro d u . A  te n  n a ró d  je s t w ię c e j n iż  o b o ję tn y .

Z w ie d z ił o s ta tn io  M a u z o le u m  ja k iś g o ś ć z a g ra ­

n ic z n y , c u d z o z ie m ie c , p rz y c h y ln ie d o s p ra w  p o l­

s k ic h  o d n o sz ą c y  s ię .

—  Ż e P o la c y  n ie m o g ą s ię z d o b y ć  n a w d z ię c z ­

n o ś ć , ż e  w  P o lsc e  m o g ą  b y ć  d la  P o e ty  o b o ję tn i lu ­

d z ie ! —  z d z iw ił s ię  te n  p a n .

T o d ru g i b o le s n y  p o lic z e k , w y m ie rz o n y  s p o łe ­

c z e ń s tw u  p o ls k ie m u .

W  H a re n d z ie  le ż y  b o g a ty  k s ię g o z b ió r p o P o e ­

c ie , o f ia ro w a n y  p rz e z je g o ro d z in ę m ia s tu P o z n a ­

n io w i.

T rz y  la ta m ija o d  z a p is u , a P o z n a ń  a n i m y ś li  

o d e b ra ć  k s ię g o z b io ru . O p o w ia d a ją  s o b ie w  n ie k tó ­

ry c h  k o ła c h , ż e d la te g o  ty lk o  n ie  o d b ie ra k s ią ż e k ,  

b y n ie m ie ć m o ra ln e g o z o b o w ią z a n ia d o z ło ż e n ia  

ja k ie j o f ia ry  n a  w y k o ń c z e n ie  M a u z o le u m .

T o t r z e c i p o lic z e k , s z c z e g ó ln ie w  P o z n a ń w y ­

m ie rz o n y .

C z y m o ż e ś c ie rp ie ć i p rz e trz y m a ć te n z a rz u t  

s z c z e ry  W ie lk o p o la n in ?

S p o łe c z e ń s tw o , z w ła sz c z a W ie lk o p o ls k i , m u s i  

z d o b y ć s ię n a  w y s iłe k , m u s i g o d n ie s ta n ą ć w  rz ę ­

d z ie lu d z i s z la c h e tn y c h , k tó rz y  w d z ię c z n i s ą w ie ­

s z c z o m  n a sz y m  i b o h a te ro m .

Z b liż a  s ię  ro c z n ic a  z g o n u  W ie lk ie g o  P o e ty . M a u ­

z o le u m  p o w in n o  w  d n iu  ty m  b y ć z u p e łn ie w y k o ń ­

c z o n e ! In a c z e j ta  ra n a z ro p ie je , w ię c e j s ię s ta n ie  

b o le s n ą i ja k n ie w y g a s ły k ra te r s tra s z y ć b ę d z ie  

c u d z o z ie m c ó w  o d P o ls k i, b ę d z ie z n a k ie m  h a ń b y , 

k tó ra  z a trz e  c u d n ą  le g e n d ę  o  w ie lk o śc i n a ro d u  p o l ­

s k ie g o .

d a  ta  g ra su je o d  p e w n e g o  c z a su  p o  P o z n a n iu  i o -  

k o lic y , n a p a d a , ra b u je , m o rd u je , u p ro w a d z a . W  

ta je m n ic y  d o w ie d z ia ła m  s ię , ż e  b a n d y c i, k tó rz y  z a ­

m o rd o w a li p ro fe s o ra  D a je w s k ie g o  i re d a k to ra  B a l-  

n id k ie g o s ą ty m i s a m y m i o s o b n ik a m i, k tó rz y  tu  

s tą d  p rz e d  c h w ilą  u p ro w a d z il i p a n n ę  M a rtę .

R o m a n z a c z e rw ie n ił s ię p o s a m e b ia łk a ó c z .  

Z a p a li ł p rę d k o  p a p ie ro s a , p rz e p ro s ił p a n n ę J a d z ię  

i u d a ł s ię d o s ą s ie d n ie g o  p o k o ju - T u , n ie z a u w a ­

ż o n y  p rz e z  n ik o g o , u k ry ł s ię z a  p a ra w a n e m  i u w a ­

ż n ie  s łu ć h a ł c a łe j ro z m o w y .

—  T o  n ie b a n d y c i, p ro s z ę p a n i, —  w trą c iła  z  

p rz e ję c ie m  p a n i G a llu s o w a . —  W id z ia ła m  n a jw y ­

ra ź n ie j n a  w ła s n e o c z y  t ru p ie  tw a rz e  i s z k ie le ty ...

—  J a te ż ! T ru p ie tw a rz e i s z k ie le ty , —  b ą k ­

n ą ł o ty ły  je g o m o ść .

W s z y s tk ic h o c z y  w  te j c h w ili z w ró c iły s ię n a  

ta je m n ic z o  u ś m ie c h a ją c e g o s ię M a rja n a W o re la ,

W o re l b y ł z a p a lo n y m  s p iry ty s tą , W  d o m u  

s w o ic h ro d z ic ó w , p rz y  u l- K o le jo w e j n a Ł a z a rz u ,  

c z ę s to u rz ą d z a ł s e a n se , n a k tó ry c h w y w o ły w a ł  

d u c h y  z ta m te g o  ś w ia ta . O b e c n ie s a m  n ie  u m ia ł  

s o b ie d ą ć o d p o w ie d z i n a  to  w s z y ś tk o ; w ię c ż e b y  

p o k ry ć s w o ją n ie św ia d o m o ś ć , u s tro ił s ię w  le k k i  

u ś m ie c h ta je m n ic z y  i m a c h n ą ł rę k a m i, c o m ia ło  

d la  n ie g o  o z n a c z a ć : „ N ie d łu g o  o s ię g n ę i tę  ta je m ­

n ic ę ,"

—  S ły s z a ła m , —  m ó w iła  p a n i G a lu s o w a , —  ż e  

w  n a jb liż s z y c h d n ia c h d o P o z n a n ia m a ją p rz y je ­

c h a ć p o w a ż n e s i ły n a u k o w e , k tó re b ę d ą b a d a ły  

te re n , T e re n te n , ja k n ie k tó rz y v tw ie rd z ą ,  

n a w ie d z io n y  z o s ta ł p rz e z  n ie z lic z o n ą i lo ś ć c ia ł a -  

s tra ln y c h , k tó re n a  .p e w ie n  c z a s p rz y b ie ra ły fo r ­

m ę  c z ło w ie k a .

W  p o b liż u b a lk o n u s ie d z ia ł w y s o k i b lo n d y n , 

k tó ry  p rz e z c a ły  c z a s m ilc z a ł. T e ra z  u w a ż a ł z a  

w s k a z a n e o d e z w a ć s ię , w z b o g a c o n y ta je m n ic z ą  

m in ą W o re la ,

—  T o  n a jp ra w d o p o d o b n ie j; b o  p ro sz ę  p a ń s tw a ,  

w  b a n d y ty z m  to  ja n ie  w ie rz ę . C ó ż , n fa p rz y k ła d , 

z a in te re s m ie lib y  b a n d y c i w  u p ro w a d z e n iu  z d o l ­

n e j, a le  u b o g ie j p a n n y  M a rty ? W ie m y , ż e p a n n a  

M a rta  b y ła p o n u ra . C z ę s to  m ó w iła , ż e w  d u c h y  
n ie  w ie rz y , b o  te  w s z y s tk ie  c ia ła a s tra ln e , m e d iju -  

m iz m y , s p iry ty z m y  to  p ro s te , n a jz w y k le js z e b u jd y -  

M ó w iła p a n i G a llu s o w a o n a w ie d z e n iu P o z n a n ia  

p rz e z n ie z lic z o n ą i lo ś ć c ia ł a s tra ln y c h . T o ' m ó w i  

ś w ia t n a u k i. C ó ż m y le p sz e g o  m o ż e m y p o w ie ­

d z ie ć , m y  p ro ś c i ś m ie rte ln ic y ? W e d łu g  m n ie ta ­

k ie  p o p ro s tu  c ia ło , la is tra ln e , k tó re  je d n a k  n a  n a s z e  

d u s z e o d d z ia ło w u je , u p a r ło s ię n a p a n n ę M a rtę ,  

p rz y b ra ło  fo rm y c z ło w ie k a i p o rw a ło ją w  s w ó j  

o s o b n y  ś w ia t d u c h ó w .

W  te j c h w ili ro z le g ł s ię p u s ty  ś m ie c h , p rz y p o ­

m in a ją c y  ś m ie c h a k to ra , g ra ją c e g o  w id m a i fu r je  

w  B e a try c z y  S ło w a c k ie g o .

W z d ry g n ę li s ię w s z y s c y . O g a rn ą ł ic h p rz e ­

s tra c h  te rn  w ię k s z y , ż e z a o k n e m  p o w sta ł w ie lk i  

w ic h e r , k tó ry  z ry w a ją c s u c h e g a łę z ie , w a lił w  o *  

k n a  s a lo n u .

—  S ły s z e liś c ie ?  —  s z e p n ę ła  p a n i G a llu s o w a .

—  S ły s z a łe m ! .- . —  w y b e łk o ta ł o ty ły  je g o m o ś ć .

F e b ra w z ię ła g o z a b a ry , t rw o g a w d a r ła m u  

s ię  d o  g ło w y  i d a r ła  w ło sy , a  a s tm a  z a c z ę ła  g o  n ie -  

l i to ś o iw ie  z a  g a rd ło  d u s ić .

W  k o m in ie ja k ie ś n ie w id z ia ln e w ie d ź m y z a ­

c z ę ły  w y p ra w ia ć p ie k ie ln e h a rc e , f ira n y  u  o k ie n  

le k k o s ię u n o s iły , ja k b y  k to z a n ie m i c z a to w a ł.  

N a ra z ro z le g ł s ię e n e rg ic z n y d z w o n e k p rz y  

d rz w ia c h , a  p o te m  n ie z n o ś n ą c is z ę ro z d a r ł b ru ta l­

n ie  g łu c h y  ru m o t.

Z d e n e rw o w a n i c is z ą  w e w n ę trz u  fu n k c jo n a riu ­

s z e p o lic j i p rz y p u s z c z a li, ż e n o w y  n a p a d  u p la n o -  

w a li b a n d y c i, c z y ta m  n a w e t d u c h y , n ia d o m  z a ­

m o ż n e j p a n n y  W ła d ż i.

(C ią g  d a lsz y  n a s tą p i) .

N ie  z a p o m in a jm y  o  w ie lk im  p o e c ie  z ie m i W ie l­

k o p o ls k ie j , n ie z a p o m n in a jm y o w ie sz c z u n a ro d o ­

w y m , J a n ie K a sp ro w ic z u  z S z y m b o rz a !

N ie  p o z w a la jm y , b y  W ie lk i K a s p ro w ic z s p o c z ą ł  

w  g łu c h e j p o ś m ie r tn e j p o n ie w ie rc e !

H a re n d a  z a n ie d b a n a !

M a u z o le u m  —  z ru jn o w a n e

K a s p ro w ic z —  w  z a p o m n ie n iu !

K a s p ro w ie ż o w a  w  s k ra jn e j n ę d z y

S p o łe c z e ń s tw u  t r z e b a  o c z y  o tw o rz y ć  i k rz y k n ą ć  

z s i ł c a ły c h :

W y d o b ą d ź c ie z  p o ś m ie r tn e j p o n ie w ie rk i g e n ja l-  

n e g o  p is a rz a , p o e tę , s y n a  M a tk i - P o ls k i, p rz e d  k tó ­

ry m  n a le ż y  ra c z e j c z o ła u c h y lić , n iż o b o ję tn ie  p a ­

t r z e ć  n a  m o ra ln e  k rz y w d y , ja k ie  s ię d z ie ją  J a n o w i  

K a s p ro w ic z o w i!  w e l.

O Podhalu słów kilka.
N ie d a w n o u m ie ś c il iś m y l is t z Z a k o p a n e g o , p i­

s a n y p rz e z n a s z e g o k o re s p o n d e n ta . L is t te n z n a ­

la z ł w  s z e ro k ic h  k o ła c h  in te l ig e n c ji Z a k o p a n e g o  o d ­

d ź w ię k , g d y ż w c z o ra j re d a k c ja n a s z a o trz y m a ła l is t  

o d  d r . A lfre d a  R o je w ic z a . L is t te n  p o d a je m y  p o n i­

ż e j , z e w z g lę d u  n a  to , ż e p o ru s z a b o lą c z k i n a s z e g o  

u k ę c h a n e g o  P o d h a la .

R E D A K C J A .

O  „ b la s k a c h * ' Z a k o p a n e g o  p is a ł ju ż „ G ło s W ą ­

b rz e sk i" . M n ie (P o d h a le z n a m , ja k w ła sn ą k ie ­

s z e ń ) , p o z o s ta je p rz e to w y p o w ie d z ie ć k ry ty c z n e  

z d a n ie  o  d ro g a c h  p o d h a la ń s k ic h , w s ia c h  i g ó ra la c h ,  

o ra z k ilk a , p rz y n a jm n ie j s łó w  o is to tn e j w a r to ś c i  

te j g ra n ito w e j k ra in y .

S ta n  d ró g  n a  P o d h a lu  je s t fa ta ln y . B ło to  i g łę ­

b o k ie d o ły  u tru d n ia ją  p o d ró ż  z a ró w n o  a u te m , ja k  i  

z w y k ły m  w o z e m  g ó ra lsk im . W  le c ie , p o d  s k w a r-  

n e m  s ło ń c e m , b ło to  z m ie n ia s ię w  c h m u ry p ro c h u  

i s z a rą  e m a lją  p o k ry w a l iś c ie  p rz y d ro ż n y c h  d rz e w  

i l i l ip u c ie  ła n y  z b o ż a  i z a g o n y  z ie m n ia k ó w , n a  p rz e ­

s trz e n i d z ie s ię c iu  m e tró w , w  g łą b  p ó l, o d  d ro g i. O  

je j n a p ra w ie  n ik t tu ta j n ie  m y ś li.

W io s k i w y ro s łe n a  s k a lis te j g ru d z ie z b y t s ą  u -  

b o g ie , b y  w ła sn y m  s u m p te m  ró w n a ły  g o ś c iń c e , —  

Ż y c ie w  n ic h s m u tn e i ż a ło sn e , z ie m n ia k ie m  i s e ­

re m  p o d s y c a n e , a n o rm a ln e , s tra sz n e . S k a lis ta z ie ­

m ia m a ło  ro d z i , p rz e to w a ru n k i n a le ż y te g o  o d ż y ­

w ia n ia  s ię  —  t ru d n e ,

„ K ra in ą  k ę p  i w ie c z n e j n ę d z y "  —  n a z w a n o  P o d ­

ta trz e . A  ja d o p o w ie m  je sz c z e , ż e P o d h a le je s t  

te ż  s ie d z ib ą  ż y d ó w , n o w ą  P a le s ty n ą .

G d z ie  ja k i s k le p ik , h o te l, c z y  p e n s jo n a t —  w s z y ­

s tk o  w  rę k a c h  ż y d o w s k ic h . Z d o b y li o n i Z a k o p a n e  

i N o w y T a rg —  k u p c z ą c w ó d k ą i s z m a tk a m i —  

z d o b y w a ją  ta k ż e  w s ie . O s ta tn i g ro s z  z  t ru d e m  z d o ­

b y ty  id z ie d o  ż y d o w s k ie j k ie s z e n i: g ó ra l p i  je , ja k  

p rz y s ło w io w y s z e w c . K rw a w i s ię , b y w y d o b y ć z  

s k a ły  g a rść ję c z m ie n ia , p ra c u je  i . . . , p rz e p ija s w ó j  
p lo n . —

Z a is te : d z iw n a lo g ik a . W o g ó le : „ n a ró d p o d ­

h a la ń s k i" je s t n a jo s o b liw s z y m  n a c a łe j k u li z ie m ­
s k ie j .

A rty s ta  w ie lk i , b o  rz e ź b i c u d o w n ie  i ś p ie w k i n u ­

c i , b e z  p rz y g o to w a n ia , c ie k a w e , o ry g in a ln e  —  w s p a ­

n ia ły  b u d o w n ic z y  —  p o b o ż n y  i z a p a lo n y  d o  p o ś w ię ­

c e ń  „ p ro  p u b lic o  b o n o "  —  z  d ru g ie j je d n a k  s tro n y :
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sk ą p y  i ro z rzu tn y , p ra c o w ity  i h u la k a . W  o s ta tn ic h  

la ta ch z a ra b ia g ó ra l p o d h a lań sk i o p ro w a d z a n ie m  

le tn ik ó w  p o T a tra c h . D o sk o n a ły  z n ie g o tu ry s ta . 

Ś m ia ło p n ie s ię p o  sz c z y ta c h n a sz c z y ty , s iln ą rę ­

k ą w ie d z ie sp rag n io n y c h w ra ż eń p rz y b y sz ó w , m a  

d a r o p o w iad a n ia a n e g d o te k , je s t u s łu żn y , w ięc z a ­

ra b ia , z w łasz cz a , ż e m iło śn ik ó w  T a tr w ie lu  je s t n a  

św iec ie . —
S ło ń c e c u d o w n e , i ż y w ic z n e p o w ie trz e . K o p u ­

la s te z ie lo n e G o rc e , sm re k o w e (? ), sz u m n e la sy , 

łą k i, D u n a jec  p ie n is ty , b łę k itn e , s re b re m  śn ie g u in ­

k ru sto w a n e , T a try .

T o P o d h a le . P o d h a la ń sk a p rz y ro d a , p ię k n o  

G o rcó w , n o w o ta rsk ie j d o lin y , P ie n in i T a tr ta k  

d z ia ła n a c z ło w ie k a , ż e z a p o m in a o n o tro sk a c h ,  

s ta je  s ię c z ąs tk ą te j p rz y ro d y , ż y je je j ż y c ie m  —  

i le c z y s ię , w y p o c z y w a . P rz y je żd ż a ją tu lu d z ie  

n e rw o w i, a n em ic zn i, g ru ź lic y i tu ry śc i. P i  ją m ió d  

s ło ń c a .
A  śp iew a ją im  d z is ia j p o e c i „ sk a ln e g o  P o d h a la ”  

z n a k o m ity W ła d y s ław  O rk a n , la u re a t te g o ro cz n e j  

n a g ro d y l i t . W a rsz a w y , Z y g m u n t L u b e rto w ic z , so -  

n e c is ta  i W in ce n ty  H lo u sze k , m ło d y , o ry g in a ln y  p o ­

e ta . O tw ie ra ją o c z y p rz y b y sz ó w  n a św ia t sk a li­

s ty c h w z n ie s ie ń . C h w a lą T a try i s ło ń ce n a p o d -  

h a la ń sk ie m  n ie b ie . M ó w ią o p ię k n ie n ie p rz e m ie -  

n io n e m  g ó r . S łu c h a ic h  m n o g i lu d . ja  ta k że s łu ­

c h a m . A le ..,, a le ...

N im  p a d n ą  z u s t p o e tó w  s ło w a  p ię k n e o  p ię k n ie  

g ra n ito w e j z ie m i —  p ro sz ę : n ie c h ż e lu d z ie p o w o ­

ła n i p o s ta ra ją s ię o n a p ra w ę d ró g , fa ta ln y ch , b y  

k u rz  z  u lic  n ie  sy p a ł s ię , d ła w ią c y , d o  m ie sz k ań  —  

n ie c h ż e sp o łec z e ń stw o p o d h a la ń sk ie z w ró c i u w a g ę  

n a ro z w ie lm o ź n io n e  p a n o w a n ie ż y d ó w  n a P o d h a lu ,  

n ie ch ż e d ą ż y  d o z n ie s ien ia k a rcz e m  n a P o d ta trzu ,  

b y , w  n o c y , s tra sz liw ie  g ło śn y m  śp ie w e m  n ie z ry ­

w a ły  z łó ż k a  le tn ik ó w B ę d z ie to  p raw d z iw em  b ło ­

g o s ła w ie ń s tw e m  z a ró w n o d la w y p o c z y w a ją ce g o  n a  

P o d h a lu , ja k  i d la je g o  s ta ły c h  m ie sz k a ń c ó w .

Je ś li P o d h a le n ie p rz ep ro w a d z i u s ie b ie o d p o ­

w ie d n ie j san a c ji, je ś li s ta n  d n ia d z is ie jsz eg o , p rz y ­

k ry , p o z o sta n ie n ie z m ie n io n y , —  b ę d z ie ź le . M y  

s tra c im y  le tn isk o , P o d h a le z a ś s tra c i z a ro b ek .
x Dr. Alfred Rojewicz.

Na marginesie VII tygodnia 

L. 0. P. P.
S a m o lo ty i g a z y to c z y n n ik i, k tó re z d e cy d u ją  

o z w y c ię s tw ie w  p rz y sz łe j w o jn ie !

K o rz y sta ją c z u s łu g sa m o lo tó w , p rz en ie ść m o ż ­

n a d z ia ła n ia w o jen n e n a d o w o ln y  te re n , p o k o n u ją c  

p rz es trze ń  i c z as z c h y ż o śc ią  lo tu  p ta k a n a w e t d o  

n a jd a lsz y ch z a k ą tk ó w  k ra ju n ie p rz y jac ie lsk ie g o .

Z  c h w ilą z e rw an ia s to su n k ó w  d y p lo m a ty c z n y ch

KSTWŁADYSŁAW WIELEWSKl.

W ia d o m o śc i z K o n n e rs re u th
8 )  (Ciąg dalszy).

UKRZYŻOWANIE I ŚMIERĆ P. JEZUSA.

„ P rz y b ijan ie d o  k rz y ż a , se rce ro z d z ie ra jąc e w i­

d o w isk o , w id z ę  b a rd zo  d o k ła d n ie . Z a ra z  n a  p o c z ą t­
k u  p o d a ją ż o łn ie rze Z b a w ic ie lo w i c o ś d o  p ic ia , a le  

O n n ie p i  je . D łu g ie j su k n i n ie m o g ą Z b a w ic ie lo w i  

z d ją ć , p ó k i O n  m a  k o ro n ę  c ie rn io w ą  n a  g ło w ie . D la ­

te g o  k o ro n ę  z d ję to  M u  z g ło w y . N ie id z ie  to  ła tw o ,  

p o n ie w a ż k o lc e u tk w iły g łę b o k o w  g ło w ie . P o te m  

w ło ż o n ę k o ro n ę z p o w ro te m  n a g ło w ę , p rz y  c z em  

sp ły w a k re w  n a n o w o p o tw a rz y . B io d ra o p a san o  

k a w ałk ie m  p łó tn a . P rz y z d e jm o w a n iu sz a t sz c z e ­
g ó ln ie w p a d a m i w  o c z y w ie lk a , g łę b o k a ra n a o d  

n ie s ie n ia k rz y ż a n a  p ra w re m  ra m ie n iu .

M ę ż c z y ź n i, k tó rzy d o k o n u ją u k rz y ż o w a n ia , są  

c i sa m i, k tó rz y  p ro w a d z ili Z b a w ic ie la  n a d ro d z e .

Z b a w ic ie l z o s ta je p rz y b ity  n a k rz y ż  ■ le ż ąc y n a  

z ie m i. M u si n a jp ie rw  u s ią ść  so b ie  n a  k rz y ż  i n a  n im  

s ię p o ło ż y ć . R ę ce o k rę c a s ię p o w ro z a m i, p rz y p o ­

m o c y k tó ry c h s ię rę c e m o c n o trz y m a . N a jp ie rw  

p rz y b ito  p ra w ę  rę k ę . G d y  le w a rę k a  m a b y ć  p rz y ­

b ita , z a trz y m u ją  s ię  o p ra w cy  n a  c h w ilk ę . N ie  m o g ą  

z a ra z g w o ź d z ia w b ić . P rz y p u sz cz a m  d la te g o , ż e  

ju ż p rz ed te m  n a w ie rc o n o d z iu ry d la g w o ź d z i w  

d rz e w ie , i te ra z w y k a za ło  s ię , ż e d z iu ry b y ły z a  

d a lek o  o d s ie b ie . D la te g o c ią g n ie je d e n le w ą rę k ę  

n a  p o w ro z ie , p o d c z a s g d y  in n y  k lę k a  n a  p ie rs i Z b a ­

w ic ie la , a ż eb y c ia ło z e ś ro d k a s ię n ie z e su n ę ło . 

W resz c ie w b ija  k to ś g w ó ź d ź p rz e z rę k ę w  d rz e w o , 

p rz y  c z e m  w y p ły w a n a ty c h m ia st k re w  z n o w o  z a ­

d a n y c h  ra n . G d y  p rz y b ito  rę ce , p o d c iąg n ą ł Z b a w i ­

c ie l n o g i i sk rzy w ił s ię p o d  w p ły w e m  b o le śc i. A ż e ­

b y m ó c p rz y b ić n o g i, śc iąg a s ię je n a p o w ro z ac h  

z c a łe j s iły  w  d ó ł. N o g i p rz y w ią z u je  s ię n a jp ie rw  
m o c n o , p o c z em  w b ija s ię je d e n g w ó ź d ź p rz ez o b ie  

n o g i. D la  n ó g  p rz y tw ie rd z o n o  n a  k rz y ż u  m a łą  p o d ­

p o rę .
G d y w sz y stk o g o to w e , u s ta w ia s ię k rz y ż . W i­

d o k  te n  sp ra w ia  m i o g ro m n ą  b o le ść . T a k  w is i te d y  

k o c h a n y  Z b a w ic ie l ta m  p rz e d o c z y m a w sz y stk ic h . 

. . K rz y ż , n a k tó ry m  w is i P , Je z u s , je s t z u p e łn ie  

n isk i.. S ły sz ę , ja k m ó w i n a k rzy ż u , a le n ie ro z u ­

z ja w i s ię z a p a rę k w a d ra n só w  f lo ta p o w ie trz n a z  

g a z am i b o jo w e m i, a b y  w sze lk ie w ła d ze o b e zw ła d ­

n ić , a b y  p ra cę sz ta b ó w  sp a ra liż o w a ć , m ie sz k a ń c ó w  

z a ś p rz e ra z ić i z d e m o ra liz o w a ć . W te d y  n ie  p o ra d z i  

ż a d n e w o jsk o , c h o ćb y  n a w et n a jw ięk sze , p rz e c iw ­

n ie n a w e t, m o ż e z a jść z ja w isk o , ż e im  w o jsk o  b ę ­

d z ie w ię k sz e , te rn w ię k sz y p o w s ta ć m o ż e n ie ła d . 

F lo ta  p o w ie trz n a , w y s ła n a  n a  k ra j n ie p rzy ja c ie lsk i, 

m o ż e u k a z ać s ię ta k  n a g le , ż e n ie  b ę d z ie c z a su n i­

k o g o  u p rz ed z ić , sa m o lo ty  z a o p a trz o n e w  k ilk a ty ­

s ię cy k ilo g ram ó w  b o jo w y c h ś ro d k ó w  c h e m icz n y c h ,  

z a w a rty c h  w  sp e c ja ln y ch  b o m b a ch g a z o w y c h , o b ­

rz u c ić m o g ą n ie p rz y g o to w an ą i b e zb ro n n ą lu d ­

n o ść ,

W  c iąg u  p a ru  g o d z in  c a łe  m ia sta  m o g ą  b y ć  z ru j­

n o w a n e i sp a lo n e . M iesz k ań c y , k tó rz y n ie z g in ą  

p o d  g ru z a m i m ia s t, z o s ta n ą  ta k  z d ru z g o ta n i m o ra l­

n ie , ż e  n ie  b ę d ą  z d o ln i d o  ż a d n e j o b ro n y .

M o b iliza c ja n ie d a s ię p rz e p ro w a d z ić sk u te ­

c z n ie . Z a n im  p a d n ie p ie rw sz y s trz a ł k a ra b in o w y , 

se rce k ra ju z a m rz e ć m o ż e o d n a ta rc ia p o w ie trz ­

n e g o , W sz y s tk o z g in ie w  s tra sz n y m  w y b u c h u o d  

b o m b , n io są c y c h śm ie rć i sp u sto sz e n ie . W  te n  

sp o só b z n isz cz y ć m o ż n a c e n tra ln ą s iłę p rz ec iw n i­

k a  ła tw o  i sk u te c zn ie .

B a d a jąc o b e c n y ro z w ó j te ch n ik i w  z a k res ie  

ś ro d k ó w  w y b u c h o w y c h i p o c isk ó w  z g a z a m i b o jo ­

w e m i, s tw ie rd z ić m o ż n a , ż e g a z je s t z n a cz n ie sk u ­

te c z n ie jsz y m  ś ro d k iem  n isz cz ą c y m n iż m a te r ja ły  

w y b u c h o w e , b o ś ro d k a m i w y b u c h o w e m i o s iąg a s ię  

ty lk o sk u te k  m ie jsc o w y . T y m  sa m y m  to n a ż em  p o ­

c isk ó w  z g a z am i tru jąc e m i m o ż n a p o k ry ć o b sz a r  

k ilk u m il k w a d ra to w y c h d y m e m  tru ją c y m , k tó ry  

p o ło ż y k re s b y to w i w sz e lk ie j is to ty  ż y w e j. G a zy  

b o jo w e , ro z p o śc ie ra ć s ię m o g ą n a p rz e s trz e n i 2 0  

k ilo m e tró w , n ie ro z k ła d a ją c s ię i n ie trac ąc sw e j 

s iły  ja d o w ite j.

G a zy tru ją c e z a p e w n ia ją m o ż n o ść 'p ro w a d ze n ia  

n ie b y w ały c h  d o ty c h c za s n a p ad ó w  c ic h y c h z p o w ie ­

trz a . F lo ta p o w ie trz n a , u n o sz ą c a s ię w y so k o n a d  

w ię k sze m  m ias tem m o ż e w śró d z u p e łn e j c iszy ,  

rz u c ić ty s iąc e p o c isk ó w  w y tw a rz a ją c y c h  g a zy  tru ­

ją c e i p o k ry ć m ias to c a łu n e m  śm ie r te ln y m . T a k ie  

o to n ie sp o d z ian k i sz y k u je n a m  p rz y sz ło ść . P rze d  

n ie m i trze b a  s ię z a b ez p iec z y ć p rz e z n a le ż y te p rz y ­

g o to w a n ie o b ro n y p rz ec iw g az o w e j. T a k ą o b ro n ę  

p rz y g o to w u je  L . O . P . P .

WIADOMOŚCI Z GOLUBIA
DEPRAWACJA ŚWIĘTA NARODOWEGO.

Z Golubia donoszą:

W  d n iu  3  m a ja  r . b . p o  o d b y tem  u ro c zy s tem  n a ­

b o ż eń s tw ie w  k o śc ie le g o lu b sk im , n a  ry n e k  w  G o lu -  

m ie m  ję z y k a , n ie w ie m , k tó ry  to ję zy k . N ie je s t-  

to  ję z y k  ła c iń sk i. G d y  b o k  P . Je zu sa  z o s ta je  w łó c z ­

n ią p rz e b ity , w id z ę , ja k  w łó c z n ia z o s ta je  w  p ra w y  

b o k s iln ie w e p ch n ię ta . O strz e w łó c zn i p rze szy w a  

c a łe  c ia ło  i je s t n a d ru g ie j s tro n ie  tro c h ę  w id o c zn e . 

D w ó c h z ło c z y ń có w  n ie w id z ę .

N a p is n a  k rz y ż u  p o n a d  g ło w ą  P . Je z u sa  z a w ie ­

ra  trz y  l in ijk i ró ż n eg o  p ism a . P o d cz a s d ro g i k rz y ­

ż o w e j n ió s ł tę ta b lic ę c h ło p ie c n a c z e le p o c h o d u .  

P rz e d k rz y ż e m  s ie d z i k ilk u ż o łn ie rz y p rz y su k n i  

P . Je zu sa , k tó rz y  trz y  ró w n e c zw o ro b o cz n e  k a w a ł­

k i z c z a rn e m i k ro p k am i so b ie d o rz u ca li. C o o n i 

ta m  c z y n ią , n ie  w iem , Z b a w ic ie l p a trz y  n a  to  i m ó w i 

c o ś d o  n ic h .

Z a k rz y ż e m  w id z ę d u ż o d o m ó w . G o d n e u w a g i  

je s t to , ż e  d o m y  te  n ie  p o s iad a ją  w c a le d a c h u , le cz  

w y g lą d a ją ja k b y śc ię te ,
N ie d łu g o  p o  p o s ta w ie n iu  k rz y ż a ro b i s ię  c ie ip n o  

i c o ra z  c ie m n ie j,, le c z n ie  ta k , ż e b y  Z b a w ic ie la  w i­

d z ie ć  n ie  m o ż n a . C ie m n o ść  ta  ro b i n a  m n ie  p o n u re , 

s tra sz n e w raż e n ie ,

Z b a w ic ie l s ta je s ię c o ra z s łab sz y m  i o d c z u w a  

w ie lk ie p ra g n ie n ie . S p ra g n io n y o tw ie ra u s ta n a  

c h w ilę i m ó w i ja k ie ś s ło w a . Je d e n  ż o łn ie rz b ie rz e  

c o ś , ja k b y  g ą b k ę , k tó rą  m a cz a w  n a c z y n iu , p o c z e m  

p rz y stę p u je  d o k rz y ż a i d o ty k a g ą b k ą u s t P , Je ­

z u sa . C z y  P . Je zu s c o ś z n ie j p ije , te g o  n ie w id z ę .

Z b a w ic ie l p o d n o s i g ło w ę  i m ó w i c o ś g ło se m  b a r ­

d z o  o s łab io n y m . N ie m o ż e z re sz tą  d o b rz e p o d n ieść  

g ło w y , g d y ż p rz esz k a d za M u w  te m  k o ro n a c ie r Ł  

n io w a .
Z b liż a ją cy  s ię k o n ie c P . Je z u sa  s ta je s ię c o raz  

b a rd z ie j w id o c zn y . C a łe c ia ło  p rz y b ie ra k o lo r n ie ­

b ie sk aw y , o c z y  w p a d a ją c o raz b a rd z ie j. P o  n ie ja ­

k im  c z as ie  p o d n o s i P . Je z u s n a g le  sw o ją  g ło w ę , ja k  

d a le k o  m o ż e  i s iln y  g ło s w y ry w a  s ię je sz cz e  ra z  k u  

n ie b u , p o c z e m  sk ła n ia  g ło w ę , k o la n a  ro z ch y la ją  s ię .  

Z b a w ic ie l z a ła m u je s ię  n a  k rz y żu : N ie  ż y je . G ło w a  

o p a d a  p o w o li n a  p ie rs i.
Z e śm ie rc ią P . Je zu sa k o ń c z y ło  s ię d o ty c h c z a s  

z a w sz e  m o je w id z e n ie p ią tk o w e . Je s te m  w te d y  c o -  

p ra w d a p rz y to m n a , a le c ie le śn ie z u p e łn ie w y c z e r ­

p a n a . D u c h o w o z a jm u ję s ię te m , c o  w id z ia ła m ” .

P o d cz a s ty c h  w id z eń  i c ie rp ie ń  p rz ed s taw ia T e ­

re sa  o b ra z n a jw ię k sze g o  b ó lu , g o d n y  n a jw ięk sz e g o  

p o lito w a n ia . T w a rz T e resy je s t z u p e łn ie b la d a . Z  

b iu  w y le g li m ie szk a ń c y m , G o lu b ia  i D o b rz y n ia a -  

b y  w sp ó ln ie w  u ro c z y s ty m  p o c h o d z ie u c z c ić d z ień  

3 M a ja , d z ie ń p a m ię tn e j i d ro g ie j k a ż d e m u se rc u  

p o lsk ie m u ro c z n ic y .

P rz ed  ro z p o c z ęc ie m  s ię  p o c h o d u  m ie jsc o w e  S to ­

w a rz y sz e n ia z a w o d o w e i sp o łe cz n e z e sz ta n d a ra m i 

u s ta w iły  s ię p rz e d je d n y m  z d o m ó w  n a ry n k u g o ­

lu b sk im , d o k ą d  te  ż p o d ą ź y li m ie sz k a ń cy  o b u  m ia s t,  

a b y  w y s łu c h a ć o k o lic z n o śc io w e g o  p rz e m ó w ie n ia .

N a b a lk o n ie p ie rw sze g o  p ię tra  u k a z a ł s ię o b e c ­

n y m  p a n  W a rsz e w sk i k u p ie c  z D o b rzy n ia , P o  k il­

k u  s ło w a ch  b a n a ln e g o w stę p u , ju ż i ta k  b a rd zo  lu ­

ź n o z w iąz an y c h z p a m ię tn y m  d n ie m  3 M a ja , p a n  

W a rsz e w sk i p rz esz ed ł n a te m a t z u p e łn ie o d e rw a ­

n y , n ic k o m p le tn ie z u ro c z y s to śc ią w sp ó ln eg o n ie  

m a ją cy .

W id o c zn ie  p . W a rsz e w sk i n ie  w ie  n ic o  p a m ię t­

n e j K o n sty tu c ji 3  M a ja , g d y ż  z a c zą ł m ó w ić  o  u ż y ­

w a n iu  p u d ru , m a śc i o ra z sz m in e k s to so w an y c h d o  

u p ię k sz a n ia tw a rz y k o b ie c y c h , w y m ie n ia jąc z n a ­

z w isk a i im ie n ia k ilk a p a ń  z a m ie sz k a ły c h w  G o lu -  

b iu  i D o b rz y n iu , k tó re ja k o b y  je g o  z d an ie m  te  k o s ­

m e ty k i m ia ły  u ż y w ać .

Z u p e łn ie n ie o d p o w ie d n i m o m e n t d o o m a w ia n ia  

to a le ty d a m sk ie j. M o ż e b y le p ie j p . W a rsz ew sk i  

z a ją ł s ię  w p rz ó d  śc ie ran ie m  m a śc i, sz m in e k  i p u d ru  

z tw a rz y 4 o só b z n a jb liż sz e g o sw e g o o to c z e n ia ;  

le p szy  p rz y k ła d n iź li ra d a . —

D a lsz e p rz em ó w ien ie p o św ię c ił p . W a rsze w sk i  

o so b is ty m  p o ra c h u n k o m  i a n im o z jo m .

Z n a n a m ie jsc o w e m u  sp o łe c z e ń s tw u je s t n ie c h ę ć  

p , W a rsz e w sk ie g o d o  B u rm is trz a w  D o b rz y n iu . —  

N ie n a w iść  p , W . n ic  je s t o p a r ta  n a  rz ec z o w y ch  p o d ­

s taw a ch  n a tu ry  u rz ęd o w e j, p , W a rsz e w sk i ja k o  k u ­

p ie c  w id z i in te re s i ja k o  je d y n e g o  k a n d y d a ta  n a  s ta ­

n o w isk o b u rm is trz a w  D o b rz y n iu u p a trz y ł w ła sn ą  

o so b ę , p rz e to s ta ra s ię w sz e lk iem i sp o so b a m i z a ­

sz k o d z ić b u rm istrz o w i z D o b rz y n ia , to  te ż p rz e m ó ­

w ie n ie sw o je sk ie ro w a ł n a n ik c z e m n ą i p e łn ą o sz ­

c z e rs tw  n a g an k ę n a B u rm is trz a p . D ra b c z y ń sk ie g o .

O to  m e to d a  w a lk i o  s ta n o w isk o  b u rm istrz a . P a n  

W a rsz e w sk i n ie z a w a h a ł s ię n a w e t z d e p ra w o w a ć  

Ś w ię ta N a ro d o w e g o a d z ień ta k u ro cz y s ty w y b ra ł  

ja k o n a jo d p o w ie d n ie jsz y m o m e n t d o z a ła tw ie n ia  

p u b lic z n ie o so b is ty c h  p o ra ch u n k ó w .

P a m ię tn y  d z ień  z g o d y  i je d n o śc i N a ro d o w e j p o ­

s ta ra ł s ię p . W a rsz e w sk i o d p o w ie d n io  u św ie tn ić .

P rż y k re w ra że n ie o d n ie ś li s łu c h a cz e , a n a s tró j  

p o d n io s ły , k tó ry  p a n o w a ł n a  p o c z ą tk u  u ro cz y s to śc i,  

z o s ta ł p rz e m ó w ie n ie m  p a n a W a rsz ew sk ie g o  z n iw e-  

c ż o n y .

W in ę p o n o s i n ie o b lic z ln y p . W a rsz e w sk i, a le  

' ró w n ie ż  c z ę ść  w in y  p rz y p isać  n a le ż y  k o m ite to w i o r ­

g a n iza c y jn e m u , k tó ry d o p u śc ił d o s ło w a ta k ieg o  

p re le g e n ta .

o c z u  w y p ły w a k re w  n a p o lic z k i, W  o k o licy se rca  

w id a ć n a k o sz u li c z e rw o n e p la m y k rw i. T a k sam o  

n a  c h u śc ie  n a  g ło w ie . O c z y  są  p ra w ie  ż e  z a m k n ię te .  

N a jw ię k sz y s trac h i w z ru sze n ie o g a rn ia w id z ó w ^  

g d y T e resa (k ró tk o p rz e d śm ie rc ią C h ry s tu sa ) o -  

tw ie ra  sz e ro k o o c zy , k rw ią z a la n e , i k ie ru je  w z ro k  

g d z ie ś w  d a l, ja k b y  w  św ia t in n y , —  ja k  m ó w i K s. 

B isk u p  W a itz , —  „ w  św ia t w ie lk ic h  c ie rp ie ń  C h ry ­

s tu sa , w  św ia t o d k u p ien ia  i ła sk i” , P o c z e m  z a m y k a ­

ją  s ię o c zy , g ło w a  o p a d a  n a p o d u sz k i, i T e re sa  le ­

ż y ja k b y m a rtw a b e z o d d e ch u . F ra n c u sk i le k a rz  

D r. V ille m in , o p isu ją c tę c h w ilę , m ó w i, ż e „ k a ż d e ­

g o  o b e c n e g o o p a n o w a ło  u c z u c ie sm u tk u , a le  m o ż h a  

śm ia ło  p o w ie d z ie ć , ż e  ta  l i to ść w szy s tk ic h  o d n o s iła  

s ię n ie ta k  d o  T e resy , le cz d o Z b a w ic ie la , k tó re g o  

ź y w e m  o d b ic iem  o n a  p rz e z k ilk a g o d z in  b y ła ” .

S z c ze g ó ln e z n a cz e n ie m ia ł d o ty c h c za s w  K o n ­

n e rsre u th  W . P ią te k . W e W . P ią te k  r . 1 9 2 6 p o ja ­

w iły  s ię u  T e resy  s ty g m aty  n a rę k a ch , n o g a ch  i u  

6 o k u . R o k u  n a s tę p n e g o s ty g m a ty te w  W 7 . P ią te k  

s ię p o g łę b iły  i p o ja w iły  s ię ró w n ie ż n a d ru g ie j  

s tro n ie  rą k  i n ó g , i T e res ie s ię o d tą d  z d a je , ja k o b y  

rę c e  i n o g i b y ły  z u p e łn ie  p rz eb ite . W  1 9 2 8  r . p o ja ­

w iła s ię w  W . P ią te k ra n a o d  n ie s ie n ia  k rz y ż a n a  

ra m ie n iu , sp raw ia ją c a o g ro m n e b o le śc i, a le n ie  

k rw aw iła . P o c z em  z n ik ła ra n a ta  i u k a z a ła s ię d o ­

p ie ro w  1 9 2 9 r . p o d cz a s W . P o s tu , D n ia 1 m a rc a  

1 9 2 9  r . sp o s trze g ła T e re sa r tio k re m ie jsc e n a p ra ­

w e m  ra m ien iu , a  8  m a rc a ra n a  ta  p o c z ę ła k rw a w ić  

ta k  m o c n o , ż e  n a z ew n ą trz  z a u w a żo n o  w ie lk ą , k rw a ­

w ą  p la m ę . B o le śc i z n a c z n ie s ię p o w ię k sz y ły . P o ja ­

w ie n ie s ię te g o  n o w e g o  s ty g m a tau  sp raw iło  w ie lk ie  

p o ru sz e n ie . A le  n ie  k o n iec  n a  te m , g d y ż  w  W . P ią ­

te k 1 9 2 9 r . p o  w id ze n iu  b ic z o w a n ia P . Je zu sa z a ­

u w a ż y ła T e re sa , ż e c a łe  je j c ia ło  b y ło  p o k rw a w io ­

n e . O k a za ło  s ię , ż e T e re sa o trzy m a ła  n a  p ie rs ia ch  

i p le c a c h s ty g m aty b ic zo w a n ia , W . P ią te k 1 9 3 0 r . 

b y ł d la T e re sy  d n ie m  n a jc ię ż sz y m  d o ty c h c z a s . Je ­

sz cz e n ig d y n ie p rz e ch o d z iła T e re sa ta k c ięż k ich  

c ie rp ie ń , ja k  w  o s ta tn i W , P ią tek . K re w  są c zy ła  z e  

w sz y s tk ic h  ra n , ró w n ie ż  z ra n y  o d  n ie s ie n ia  k rz y ż a  

n a p ra w e m  ra m ie n iu  i z ra n o d b ic z o w a n ia . C a łe  

c ia ło  b y ło  p o k rw a w io n e . T e re sa  b y ła  w ię c e j p o d o b ­

n a  d o  u m a rłe j n iż d o  ż y ją c e j,

(C ią g  d a lszy  n a stą p i) .
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W  p ią te k , 2 -g o m a ja rb , o  g o d z , 9 -e j w ie c z ó r  

o d b y ł s ię  c a p s trz y k , w  k tó ry m  b ra ły  u d z ia ł s to w a ­

r z y s z e n ia o ra z o rg a n iz a c je  o b u  m ia s te c z e k : G o łu -  

b ia  i D o b rz y n ia  i d ru ż y n a  s z k o ln a g o lu b s k a ,

W  s o b o tę  3 -g o  m a ja  z e b ra ły  s ię  o  g o d z , 9 -e j n a  

b o is k u s z k o ln e m  d z ie c i . S tą d w y ru sz y ły n a u lic ę  

H a lle ra  p rz e d  , ,D o m  M ie js k i" , c e le m  p o łą c z e n ia  s ię  

z e  w s z y s tk ie m i o rg a n iz a c ja m i m ia s ta , O  g o d z , 1 0 -e j  

p o c h ó d  w ra z  z  m u z y k ą  ru s z y ł d o  k o ś c io ła n a  u ro ­

c z y s te n a b o ż e ń s tw o , P o c z e m  d o G o lu b ia p rz y b y ł  

p o c h ó d  z D o b rz y n ia , U rz ą d z o n o  d e f i la d ę  n a  ry n k u  

g o lu b s k im , g d z ie o k o lic z n o śc io w e p rz e m ó w ie n ie  

w y g ło s i ł o b y w a te l m ia s ta D o b rz y n ia k u p ie c p ,  

W a rs z e w sk i , P o  s k o ń c z o n e m  p rz e m ó w ie n iu  w z n ie ­

s io n o o k rz y k  n a c z e ść R z e c z y p o s p o l i te j , o ra z p .  

P re z y d e n ta  M o ś c ic k ie g o , p o c z e m  c a ły  p o c h ó d ru ­

s z y ł d o  D o b rz y n ia , g d z ie  p rz e m a w ia ł n a u c z y c ie l p ,  

W o jc ie c h o w s k i , N a s tę p n ie w s z y s tk ie  o rg a n iz a c je i  

d z ie c i s z k o ln e  m ie jsc o w e  w ró c i ły  d o  G o lu b ia , g d z ie  

n a  ry n k u  ro z e s z ły  s ię d o  d o m ó w .

P o  p o łu d n iu  o g o d z , 5 -e j o d b y ła s ię w  D o m u  

M ie js k im  u ro c z y s ta  A k a d e m  ja , u rz ą d z o n a s ta ra ­

n ie m  tu t , s z k o ły . U ro c z y s to ść  ro z p o c z ę ła s ię o d ­

ś p ie w a n ie m  p rz e z d z ie c i s z k o ln e  p ie śn i : „ O  p o ls k i  

k ra ju  ś w ię ty " , p o c z e m  w y g ło sz o n o  d e k la m a c je i p ,  

K a s z u b o w s k i w y g ło s i ł p rz e m ó w ie n ie . N a s tę p n ie  

d z ie c i s z k o ln e  o d e g ra ły  p rz e d s ta w ie n ie  p , t , ,(T rz e ­

c i M a j" , a  d ru ż y n a  s z o ln a p o d a ła  o b ra z e k  h is to ry ­

c z n y  n a  te m a t K o n s ty u c j i 3  M a ja ,

P o  p rz e d s ta w ie n iu w y ś w ie t lo n o p rz e z ro c z a  o  

K o n s ty tu c j i 3 m a ja , w y p o ż y c z o n e z K u ra to r ju m ,  

k tó re o b ja ś n ia ł p , K a sz u b o w s k i , P o d  k o n ie c o d ­

ś p ie w a ły  d z ie c i s z k o ln e  p ie ś ń : „ O jc z y s ty  ś p ie w " .

C z y s ty  d o c h ó d  p rz e z n a c z o n o  n a  T . C , L ,

O B O W IĄ Z K IE M !!!

T w o im  je s t n ie za p o m in a ć , że so b ie i d ru g im  

n a le ży to ro w a ć  d ro g ą  d o  szc zęścia . S zczęśc ie  

za ś , p rzy jd zie i w ted y, g d y  b ęd zie sz m ia ł p ie ­

n ięd zy ty le , ile c i s ta rczy n a w yg o d n e życ ie ,  

k tó re , cho ć co p ra w d a c ię żk ie , d o zn ies ien ia  

je s t. B eztro sk ie życie w ym a g a d u żo p ien ię ­

d zy . D u żo za ś p ien ięd zy u zyska ć m o żesz  

p rzez  ku p n o  ch o ćb y  jed n eg o  lo su  L o ter ji P a ń ­

s tw o w e j. N ie o d trą ca j o d s ieb ie szc zęśc ia  

i d o b ro b y tu ! K u p  n a tych m ia st lo s  L o ter ji P a ń ­

s tw o w e j, i p a m ię ta j, że ju ż ro zp o czyn a s ię  

c ią g n ien ie .

Id ź i ku p lo s —  w ko lek tu rze „ G Ł O S U  

W Ą B R Z E S K IE G O 1 '!

WIADOMOŚCI Z KOWALEWA
Z  życ ia  T o w . śp iew u św . C ecy lji.

W ycieczka . W  n ie d z ie lę , d n , 4 , b m , c h ó r k o ś ć ,  

„ ś w , C e c y lj i" u rz ą d z i ł w y c ie c z k ę  a u to b u s e m  d o  s ą ­

s ie d n ic h  m ia s t G o lu b ia i D o b rz y n ia , N a s a m p rz ó d  

Z w ie d z o n o  s ta ro ż y tn y  z a m e k  o ra z  m ie s z c z ą c e  s ię  w  

n im  M u z e u m , P o te m  u d a n o  s ię  n a  z w ie d z e n ie  m ia ­

s ta D o b rz y n ia , P o z w ie d z e n iu m ia s ta w y c ie c z k a  

p o je c h a ła d o  G o lu b ia , g d z ie z w ie d z a ła  ró ż n e o s o ­

b liw o ś c i , O  g o d z , 1 1 ,3 0  p o ż e g n a n o  o b a m ia s te c z ­

k a , a b y  s p e c ja ln ie z a m ó w io n y m  a u to b u se m  w y ru ­

s z y ć d o  d o m u , d o  k tó re g o  p rz y b y to  o g o d z , 1 2 ,3 0  

p o  p ó łn o c y ,

E C H A  Ś W IĘ T A  3 M A JA .

O trz y m a liś m y  n a s tę p u ją c e  p is m o  z  p ro ś b ą  o  u -  

m ie s z c z e n ie .

R a d o s n e  d la  n a s w s z y s tk ic h  —  b e z  ró ż n ic y  s ta ­

n u , b e z  w z g lę d u  n a  z a p a try w a n ia  p o li ty c z n e  —  ś w ię  

to  3  M a ja s ta ra n o  s ię u c z c ić  w  ja k n a ju ro c z y s ts z y  

s p o só b .

Z d a w a ć  b y  s ię  m o g ło , ż e  w  ty m  r a d o s n y m  i p o - c  

k rz e p ią  ją c y m  d n iu , w s z y s c y  —  n a p ra w d ę w s z y s c y ,  

z g o d n i , z je d n o c z e n i w  m y ś l r z u c o n e g o  w z n io s łe g o  

h a s ła : „ W o ln o ś ć ,R ó w n o ś ć i B ra te r s tw o !" o ra z  

„ W iw a t w s z y s tk ie  s ta n y !"

N ie s te ty

W  d n iu  ta k  r a d o sn y m , w  d n iu  ta k  p a m ię tn y m  

w k ra d ła  s ię  ta  w ła ś n ie , c o  z g u b iła  n a s z ą  O jc z y z n ę ,  

n ie zg o d a , n ien a w iść !

Z a p ła k a ć  b y  m o ż n a  g o rz k ie m i łz a m i, ż e  z n a jd u ­

je m y  w  n a s z e j u k o c h a n e j O jc z y ź n ie  je d n o s tk i ta k ie  

k tó re w  d z ie ń Ś w ię ta N a ro d o w e g o  s w a rz y ły s ię ,  

s z c z u ły  je d e n  p rz e c iw  d ru g ie m u ,

I w  K o w a le w ie  —  m ia s t z g o d y , g ó ro w a ła  w  te n  

d z ie ń  u ro c z y s ty  n ie z g o d a  —  n ie n a w iś ć  —  z a z d ro ś ć .

F a k t , ja k i z a sz e d ł —  n ie  p o w in ie n  b y ć  p rz e m il­

c z a n y ! N ie c h  to , c o  s ię  u w a ż a ło  z a  d o b re , id z ie  p o d  

p rę g ie rz  o p in j i p u b lic z n e j.

O tó ż  w  c z a s ie , g d y  to w a rz y s tw a  i R a d a  M ie js k a  

z b ie ra ły  s ię , c e le m  u ro c z y s te g o  w y m a rs z u  d o  K o ś ­

c io ła  n a  n a b o ż e ń s tw o , p a n  w ic e -b u rm is trz P rz y b y ­

s z e w s k i —  n ie  w z ią ł u d z ia łu  w  u ro c z y s to ś c i , le c z  

p o w ó z k ą  p rz e je c h a ł o s te n ta c y jn ie , z e  z ło ś liw y m  u -  

ś m ie c h e m  n a  u s ta c h .

T e n s a m p a n w ic e b u rm is trz z d o ła ł B ra c tw o  

S trz e le c k ie  n a m ó w ić ta k  d a le k o , ż e n ie w z ię ło  u -  

d z ia łu  w  d e f i la d z ie , ( a  n a w e t i in n e  to w a rz y s tw a ) ,

t ło m a c z ą c  w s z y s tk im , iż  d e f i la d a  je s t ty lk o  d la  o r -  

g a n iz a c y j p , w , i w , f .

C a łe  p o s tę p o w a n ie  w y m ie rz o n e  b y ło  p rz e c iw k o  

p , b u rm is tr z o w i K u e c h le ro w i,

C z y  je ś li s ię  m a  o s o b is te  s p ra w y  —  to  n a le ż y  je  

m ie s z a ć d o  s p ra w  o g ó ln o  n a ro d o w y c h  i to  w  d n iu  

ta k  u ro c z y s te g o  ś w ię ta ?

O d s u ń c ie r a z n a z a w s z e  n ie z g o d ę  —  n ie c h  n ie  

ja d  n ie n a w iś c i g o ś c i w  d u s z a c h  w a s z y c h , a le  z a p a ­

n u je  z g o d a  i m iło ść  d la  d o b ra  O jc z y z n y , d la  d o b ra  

P o m o rz a !

S p ra w ied liw y .

K O M U N IK A T T O W A R Z Y S T W A  L U D O V /E G O .

U ro cżys ty o b ch ód 2 5 -lec ia is tn ien ia T o w a rzy ­

s tw a L u d o w eg o o d b ęd zie s ię p o p o ro zu m ien iu s ię  

z P a tro n em T o w a rzystw  L u d o w ych ks . K u pczyń -  

sk im , w  d n iu  1 3 lip ca  r . b .

W szys tk ie T o w a rzys tw a , O rg a n iza cje i S to w a ­

rzyszen ia u p rasza  s ię , b y  n ie u rzą d za ły  w  tym  d n iu  

ja k ich ko lw iek im p rez , czy to za b a w , w yc ieczek itp .

C zło n kin ie i czło n ko w ie T o w a rzystw a L u do w e ­

g o , k tó rzy  p ra cu ją  w  to w a rzys tw ie ju ż 2 0 i 2 5 la t, 

p ro szen i są  o zg ło szen ie s ię u  p rezesa .

Z a rzą d  T o w a rzys tw a L u d o w eg o .

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

Wąbrzeźno, d n ia , 1 6  m a ja 1 9 3 0  r .

—  Z im n a „ Z o śka " . P rz y p a d a ją c y  n a w c z o ra j  

d z ie ń  ś w , Z o f j i , p rz y n ió s ł d a ls z y  s p a d e k  te m p e ra ­

tu ry . Z tą d  te ż n a w e t s łu s z n ie lu d  n a z y w a d z ie ń  

ś w , Z o f j i —  d z ie ń „ z im n e j Z o ś k i" , b o d z ie ń te n  

ro k  ro c z n ie  p rz y n o s i  s p a d e k  c ie p ło ty ,

—  K o m u n ika c ja a u to b u so w a d o C zysto ch leb ia . 

J a k  s ię  d o w ia d u je m y , w  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h  o tw o ­

r z o n a z o s ta n ie k o m u n ik a c ja a u to b u so w a d o C z y ­

s to c h le b ia , A u to b u s k u rs o w a ł b ę d z ie k ilk a r a z y  

d z ie n n ie , .

—  P o w ia to w a K a sa C h o rych w W ą b rzeźn ie - 

P o m o c y  le k a r sk ie j w  n ie d z ie lę , d n ia 1 8 , 5 , rb , w  

w y p a d k a c h  n a g ły c h  n a  o k rę g  W ą b rz e ź n o  —  u d z ie ­

la p , d r . K a w czyń sk i, n a o k rę g  K o w a le w o n a to ­

m ia s t p . d r . M ich a ło w sk i, le k a rz  k a s o w y ,

—  Ć w iczeb n e s trze la n ie w B ra ctw ie S trze lec -  

k iem  w  W ą b rzeźn ie . D o w ia d u je m y  s ię , ż e  Z a rz ą d  

B ra c tw a S trz e le c k ie g o  d la z a c h ę c e n ia w s z y s tk ic h  

c z ło n k ó w  d o ”  u d z ia łu  w  s trz e la n ia c h  p re m j  o w y c h  i  

t , d ,, u rz ą d z a ć b ę d z ie o d tą d b e z p ła tn e s trz e la n ia  

ć w ic z e b n e w  w o ln y c h  n ie d z ie la c h . P ie rw sz e  ta k ie  

s tr z e la n ie  w y z n a c z o n o  n a  d z ie ń  1 8  m a ja  b , r . J e s t  

to n a j le p s z a  o k a z ja d la c z ło n k ó w  d o w p ra w ie n ia  

s ię  n a  te g o ro c z n e  t r a d y c y jn e  s tr z e la n ie  k ró le w s k ie ,  

m a ją c e  s ię  o d b y ć  w  d n ia c h  6  i 7  c z e rw c a  1 9 3 0  r ,

—  K ra d zie ż ku r . W c z o ra js z e j n o c y  s k ra d z io n o  

p , N a fty ń s k ie m u  w  J a ra n to w ic a c h  2 0  k u r . P o  z ło ­

d z ie ja c h  n ie m a  ś la d u ,

—  S ka za n ie z ło d zie ja . T u te js z y  S ą d  P o w ia to w y  

s k a z a ł z ło d z ie ja ro w e ró w  B a la w a jd e ra , k ilk a k ro t­

n ie  k a ra n e g o , n a  2  m ie s ią c e  w ię z ie n ia , z a ś  P rz y s ió ł-  

k o w sk i z a  p a s e r s tw o  n a  2  ty g o d n ie  w ię z ie n ia ,

—  P o szu k iw a ny p rzez p o lic ję . Z a p u s z c z a n ie  

w  o b ie g  c z e k ó w  b e z  p o k ry c ia  i o s z u s tw a  w e k s lo w e  

p o lic ja  p o s z u k u je n ie ja k ie g o  A n to n ie g o  T o m k ie w i ­

c z a , b e z  s ta łe g o  m ie js c a  z a m ie s z k a n ia  i je g o  w s p ó l ­

n ik a S ta n is ła w a M a c ia s z k a z B y d g o s z c z y , k tó rz y  

p o s z k o d o w a li c a ły  s z e re g  f i rm  i o s ó b .

—  Z a g in io n y . J a n  S k o n ie c z n y  z a m ie s z k a ły  w  

C z e rn ie je w ie p o w ia t in o w ro c ła w s k i w y d a li ł s ię z  

d o m u  p o z o s ta w ia ją c  ż o n ę  i d w o je  d z ie c i b e z  o p ie k i . 

K to b y  m ó g ł w s k a z a ć m ie js c e p o b y tu  z e c h c e z g ło ­

s ić  s ię  d o  P o lic j i .

—  O szu ka ń cze m a n ip u la c je firm y „ N ied er la en -  

d isch er B o d en - C red it - B a n k". W  o s ta tn im  c z a ­

s ie  s tw ie rd z o n o  w ię c e j w y p a d k ó w  o s z u k a ń c z e j d z ia  

ła ln o ś c i te j in s ty tu c j i , k tó ra  z w ra c a  s ię d o  ró ż n y c h  

f i rm  i w ię k sz y c h  w ła śc ic ie l i w  P o ls c e z o fe r ta m i  

n a  u d z ie le n ie  n a  d o g o d n y c h  w a ru n k a c h  n is k o  p ro ­

c e n to w y c h  p o ż y c z e k  h ip o te c z n y c h , • P o z w ró c e n iu  

s ię je d n a k  r e f le k ta n tó w  d o  B o d e n  - C re d i t - B a n k  

w  A m s te rd a m ie  o trz y m u ją  o n i o d p o w ie d ź , ż e  n ie -  

ru c h m o ś c i , n a  k tó re  z a c ią g n ą ć  c h c ą  p o ż y c z k ę , m u ­

s z ą b y ć o s z a c o w a n e p rz e z  ta k s a to ra B a n k u  n ie ja ­

k ie g o K u r ta D re s s le ra , z a m ie sz k a łe g o  w  B e r l in ie -  

P a n k o w , P a rk s tr . 1 2 c , z a  c o  n a le ż y  u iś c ić z g ó ry  

c ło r ą k  ta k s a to ra , w z g lę d n ie p rz e s ła ć  b e z p o ś re d n io  

d o  B a n k u  p e w n ą  k w o tę , n , p . o d  3 0 0  d o  2 0 0 0  z ł . , w  

z a le ż n o ś c i o d  w ie lk o ś c i o b je k tu , n a  k tó ry  s ię  m a  u -  

d z ie l ić p o ż y c z k i . Z a in te re s o w a n i o trz y m u ją  n a s tę ­

p n ie p o d łu ż sz y m  p rz e c ią g u  c z a s u  o d p o w ie d ź , ż e  

z  p o w o d u  n is k ie j w a r to ś c i s p rz e d a ż n e j o b je k tu , p o ­

ż y c z k i n ie  d o s ta n ą , w z g lę d n ie  n ie  o trz y m u ją  ż a d n e j  

o d p o w ie d z i . C a ła ta  m a n ip u la c ja  o s z u k a ń c z a m a  

je d y n ie n a c e lu  w y łu d z e n ie  p e w n e j k w o ty c e le m  

r z e k o m o  k o n ie c z n e g o  o ta k so w a n ia  o b je k tó w  r e f le k -  

ta tó w  n a  p o ż y c z k ę . S tw ie rd z o n o , ż e  r z e k o m y  b a n k  

„ N ie d e r la e n d is c h e B o d e n  - C re d it - B a n k " n ie i -  

s tn ie je , a  je d y n ie  d z ia ła  m a łe  b iu ro  a g e n tu ro w e  p o ­

ś re d n ic z ą c  w  w y p o ż y c z a n iu  p ie n ię d z y . W o b e c p o ­

w y ż s z e g o p rz e s tr z e g a s ię w s z y s tk ic h  p rz e d o s z u -  

k a ń c z e m i m a n ip u la c ja m i w y ż e j w y m ie n io n e g o  

biura.

—  T erm in p ła tn o śc i p o d a tku o d  n ie ru ch o m o ści-  

P ie rw s z a  r a ta  z a  p ie rw sz y  k w a r ta ł 1 9 3 0  r , p a ń s tw o ­

w e g o  p o d a tk u  o d  n ie ru c h o m o śc i p ła tn a  je s t b e z  k a r  

z a  z w ło k ę  w  c ią g u  m ie s ią c a  m a ja  lu b  te ż  w  u lg o w y m  

te rm in ie  d o  1 5  c z e rw c a  1 9 3 0  r ,

P o z a te m  w  ty m  s a m y m  te rm in ie  p ła tn y  je s t d o ­

d a te k  k o m u n a ln y  d o te g o  p o d a tk u . D o d a te k te n  

w y n o s i d la  d o m ó w , w  k tó ry c h  p o ło w a  m ie sz k a ń  o -  

s ią g n ę ła  ju ż  1 0 0 %  c z y n s z u  p rz e d w o je n n e g o , 1 2 5 % ,  

d la d o m ó w  z a ś , w  k tó ry c h  je s t p o ło w a m ie s z k a ń  

m n ie jsz y c h  z a m ie s z k a ły c h  p rz e z  ro b o tn ik ó w  —  d o ­

d a te k  k o m u n a ln y  w y n o s i o d  2 5 — 7 5 %  p a ń s tw o w e g o  

p o d a tk u .

W  ty m  s a m y m  c z a s ie  p ła tn a  je s t d ru g a  r a ta  p o ­

d a tk u  o d  lo k a l i .

—  C elem  ro z to czen ia  s z e r s z e j o p ie k i n a d  n a s z ą  

m ło d z ie ż ą p o z a s z k o ln ą Z a rz a J m ie jsc o w e g o S to w .  

K a t, M ło d z ie ż y  P o ls k ie j p o s ta n o w ił s tw o rz e n ie t ,  

z w . „ K o ła  s e n jo ró w " , c z y l i s e k c j i b y ły c h  c z ło n k ó w ,  

o ra z o s ó b z a in te re s o w a n y c h ru c h e m  k a to l ic k im  o -  

r a z s p o łe c z n o  -  w y c h o w a w c z y m  n a s z e j m ło d z ie ż y  

p o z a s z k o ln e j .

—  Z eb ra n ie Z w ią zku R esta u ra to ró w . W c z o ra j  

p rz e d p o łu d n ie m  o d b y ło s ię m ie s ię c z n e z e b ra n ie  

R e s ta u ra to ró w , p o d p rz e w o d n ic tw e m  p re z e s a , p .  

W . L e w a n d o w sk ie g o . P o  o d c z y ta n u  p ro to k ó łu  z  o -  

s ta tn ie g o  z e b ra n ia , s p ra w o z d a n ie  z e  z ja z d u  r e s ta u ­

r a to ró w  w  G n ie w ie  z ło ż y ł p , L e w a n d o w sk i , p o c z e m  

p rz y s tą p io n o  d o  s p ra w  p o d a tk u  o b ro to w e g o . Z w ła ­

s z c z a , ż e  w  k o m is ja c h  s z a c u n k o w y c h  p rz y  U rz ę d a c h  

S k a rb o w y c h  z a s ia d a ją lu d z ie  n ie f a c h o w i, d la te g o  

te ż  z tą d  ta k  w ie lk ie p o d a tk i o b ro to w e  p ła c ić  m u ­

s z ą r e s ta u ra to rz y . Z w o ła n e z a ś p o d k o m is je s z a ­

c u n k o w e  s ą  w  U rz ę d z ie  S k a rb o w y m  z b y te c z n e , g d y ż  

g ło s c z ło n k ó w  te j p o d k o m is j i , , je s t g ło s e m  w o ła ją ­

c e g o  n a  p u s z c z y " , W  ty m  c e lu  z e b ra n ie  u c h w a liło  

w y s ła ć o d p o w ie d n ią r e z o lu c ję p ro te s ta c y jn ą p rz e ­

c iw  n a d m ie rn y m  o p o d a tk o w a n ie m  o ra z c e le m  w y ­

b o ru  c z ło n k ó w  f a c h o w y c h  d o  k o m is y j s z a c u n k o w y c h  

P o z a te m  o m a w ia n o  s p ra w y  o rg a n iz a c y jn e . N a  te rn  

z e b ra n ie  z a k o c z o n o ,  (— )

—  Jeszcze 1 2 m ie jsc w o ln ych  n a ku rsie g o sp o ­

d a rstw a d o m o w eg o . K o b ie ta -ż o n a , p o s ia d a ją c a  

g ru n to w n e w ia d o m o ś c i d o ty c z ą c e p ro w a d z e n ia  

s w e g o  g o s p o d a rs tw a  d o m o w e g o , —  to  id e a ł n ie ty l-  

k o  d la  m ę ż ó w , a le  d la  c a łe g o  s p o łe c z e ń s tw a , g d y ż  

o n a p ra c ą s w o ją , c h o ć s k ry tą , p rz y c z y n ia s ię d o  

p o d n ie s ie n ia d o b ro b y tu p a ń s tw a . D la te g o te ż  

„ Z w ią z e k M ło d z ie ż y " o rg a n iz u je k u rs y  g o s p o d a r ­

s tw a d o m o w e g o w  n a s z e m  m ie ś c ie . J e sz c z e n ie  

w s z y s tk ie p a n ie n k i n a m y ś l i ły s ię ! A  w ię c te r a z  

c z a s !

Z g ło s z e n ia p rz y jm u je  s ię w  d o m u  p , F e n s k ie j ,  

u l . W o ln o ś c i 6 6 . O p ła ta  m ie s ię c z n a  w y n o s i 2 0 ,—  z ł ,  

w p is o w e 5 ,—  z ł .

—  G d zie p o d p isyw a ć w eksle? S ą d  N a jw y ż s z y  

p o w z ią ł o s ta tn io  z n a m ie n n ą  d e c y z ję  w  s p ra w ie  p o d ­

p is u  n a  w e k s lu . M ia n o w ic ie  S ą d  N a jw y ż s z y  ro z p a ­

t r z y ł s k a rg ę k a s a c y jn ą , d o ty c z ą c ą s p ra w y  w e k s la , 

k tó ry  n ie  p o s ia d a ł p o d p is u , z a ś p o d p is p o z w a n e g o ,  

z n a jd o w a ł s ię z b o k u  n a  k o lo ro w e j w in ie c ie  b la n ­

k ie tu .

S ą d  N a jw y ż s z y  s ta n ą ł n a  s ta n o w is k u , iż „ u m ie ­

s z c z e n ie p o d p is u  z b o k u  n ie z a ś p o d  te k s te m  r e ­

w e rs u  n ie  m o ż e  g o  je s z c z e  p o z b a w ić  p ra w n e g o  z n a ­

c z e n ia , s k o ro  u s ta w a n ie  z a w ie ra ż a d n y c h  ry g o ry ­

s ty c z n y c h  p rz e p isó w , c o  d o  te g o , w  ja k im  m ie js c u  

n a o b lig u  w in ie n  s ię z n a jd o w a ć p o d p is d łu ż n ik a " ,

W  te n  s p o s ó b  S ą d  N a jw y ż s z y  u s ta l i ł , iż u m ie ­

s z c z e n ie  p o d p is u  n ie  p o d  te k s te m , le c z  z b o k u  r e ­

w e rs u —  n ie m o ż e g o p o z b a w ia ć c h a ra k te ru  r e ­

w e rsu ,

Z  p o w ia tu .
—  R yń sk , p o w . W ą b rzeźn o . (P rz e d s ta w ie n ie ) . 

N o w o z a ło ż o n e k o ło  a m a to ró w  p o d  n a z w ą „ T e a tr  

L u d o w y " w  R y ń s k u  u rz ą d z a  w  n ie d z ie lę , d n ia 1 8  

b , m , w  s a l i p , Z a d a ń s k ie g o  p rz e d s ta w ie n ie  w y s ta ­

w ie n ie m  s z tu k i M o lie ra p , t , „ L e k a rz  m im o  w o li" . 

P o  p rz e d s ta w ie n iu  z a b a w a  ta n e c z n a z  ró ż n e m i n ie ­

s p o d z ia n k a m i,

—  P łu żn ica . W  n ie d z ie lę  d n ia  1 8  m a ja  r . b , o d ­

b ę d z ie s ię z e b ra n ie . K ó łk a R o ln ic z e g o o g o d z in ie  

2  p o  p o łu d n iu  w  lo k a lu  M le c z a rn i. R e fe ra ty  p rz e z  

r a d  jo . O  l ic z n y  u d z ia ł p ro s i  Z a rz ą d ,

—  W ęg o rzyn . (O d z n a c z e n ie ,) P a n  L e o n  G rz e -  

s z e w s k i , z n a n y  w  c a łe j o k o lic y  o b y w a te l , o d z n a c z o ­

n y  z o s ta ł o d z n a k ą  „ F ro n tu  P o m o rs k ie g o " . W in s z u ­

je m y !

—  Ja ra n to w ice* (P rz e d s ta w ie n ie .) D n ia  1 8 -g o  

m a ja  b . r . o d b ę d z ie  s ię  p rz e d s ta w ie n ie  o ra z  z a b a w a  

w  s a l i p . K ie rz k o w s k ie g o  z  o k a z j i u k a ń c z e n ia  k u r ­

s u  p o z a s z k o ln e g o ,

—  O stro w ite - (Z e b ra n ie  O g n isk a  Z . P , N , S . P .)  

W  s o b o tę , d n . 1 0 m a ja b , r , o d b y ło s ię z e b ra n ie  

O g n is k a w  O s tro w ite m  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  p re ­

z e s a  k o le g i M ie ln ik a , w  o b e c n o ś c i  p re z e s a  O d d z ia łu  

P o w ia to w e g o k o le g i W a c ła w s k ie g o i d o ś ć l ic z n ie  

z e b ra n y c h  c z ło n k ó w .

P re z e s  k o l . M ie ln ik  p o w ita ł n a  w s tę p ie  p re z e s a  

O . P . k o l . W a c ła w s k ie g o  i c z ło n k ó w , p o d k re ś la ją c  

z ro z u m ie n ie  i s o l id a ry z a c ję  w  p ra c y . P o c z e m  s p ra ­

w d z o n o  o b e c n o ść  c z ło n k ó w , o ra z  o d c z y ta n o  p ro to -  

ó ł , z  t r e ś c ią  k tó re g o  z g o d z il i s ię  z o rg a n iz o w a n i .
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Następnie om awiano sprawę zorganizowania 
kursu wakacyjnego. Odczytano program  kursu, któ­
ry na życzenie został przesłany z Zarządu Gł. Z. 
P. N. S, P. w W arszawie. W szyscy obecni człon­
kowie z radością jednogłośnie uchwalili utworzenie 
takiego kursu, gdyż prawie wszyscy członkowie bę­
dą brali w nim udział. Na kursie prócz wybitnego 
i dzielnego profesora p. Orłowa, będzie jeszcze wy­
kładać dwóch prelegentów. W  końcu ustalono, że 
kurs odbędzie się w sierpniu. Odczytano również  
okólnik z Zarządu Okręgowego o m ającem się od­
być zjeździe okręgowym  w  Grudziądzu podczas Zie 
lonych Świąt. Prawie wszyscy członkowie biorą u- 
dział w zjeździe i dlatego nie wybierano żadnego • 
delegata. W  wolnych głosach postanowiono urzą­
dzić wspólną wycieczkę.

„ G Ł O S  W Ą B R Z E S K I "

rodek był zakopany w ziem ię przed kilku dniam i 
przez wyrodną m atkę. Policja przedsięwzięła e- 
nergiczne śledztwo za m atką noworodka.DCBA

— Łąski Piec. (W ykrycie tajnej gorzelni), W  
dniu 2 aja b, r. wykryto u chałupnika Lepka w Łą- 
skim  Piecu, czynną garzelnię tajną. Gorzelnię wraz 
z całkowitem urządzeniem skonfiskowano i odsta­
wiono dokontroli Skarbowej w  Osiu.

Z całej Polski
— Białystok. (W alka o cm entarz), W  parafji 

Jelonki, pow. Ostrów M azowiecki zm arła wyznaw- 
czyni sekty hodurowców. Ponieważ hodurowcy nie 
posiadają cm entarza własnego, postanowili pocho­
wać ciało zm arłej na cm entarzu katolickim parafji 
Jelonki. Gdy się o tern dowiedziała ludność kato­
licka, zebrał się tłum  w  liczbie około 200 osób. W y­
stawiono patrole konne, piesze i na rowerach, które 
m iały sygnalizować zbliżanie się konduktu ze zwło-

TYLKO KILKA DNU!!!!

przyjmują przedpłatę na „Głos Wąbrzeski „ Ludność katolicka była zdecydowana siłą 

bronić dostępu do cm entarza, z drugiej zaś strony  
hodurowcy postanowili również siłą sprowadzić cia­
ło zm arłej na cm entarz. W ładze adm inistracyjne, 
nie chcąc dopuścić do starcia, oddzieliły m iejsco­
wość pom iędzy Jelonkam i a m iejscowością, w któ­
rej zgromadzili się hodurowcy, silnem kordonem  
policji, która otrzymała rozkaz nieprzepuszczenia  
nikogo. Ponieważ w tym że dniu m inął term in po­
chowania ciała zm arłej w m yśl przepisów sanitar­
nych, wobec tego na zarządzenie starostwa zwłoki 
pochowano na gruncie zm arłej. Hodurowcy ze swej 
strony wysłali delegację do władz centralnych z 
prośbą o wyznaczenie im cm entarza.

każdy listonosz — każda poczta — wszystkie 
agencje pocztowe przyjmują przedpłatę „Gło­

su* na miesiąc czerwiec. Zapisać należy naj­

później tylko do 25. bm. Po tym terminie na­

leży zamówienie uskutecznić w administracji 
naszego pisma.

U R O C Z Y S T O Ś Ć  W  S T O W . M Ł O D Z . Ż E Ń S K I E J .

„ Ś w i ę t o  D r u c h e n * * .

W dniu 25 m aja w ostatnią niedzielę m iesiąca „M arji" 

przypada największa uroczystość Stowarzyszenia „Święto  

Druhen". Jest to uroczystość w czasie której raz na rok  

ujawnia się nazewnątrz działalność Stowarzyszenia. Przez 

wysłuchani e M szy św., przystąpienie do Stołu Pańskiego da- 

jemy obraz naszych najgorętszych uczuć religijnych, a przez 

odnowienie przyrzeczeń cześć, jaką m amy dla Królowej 

rony Polskiej, a naszej szczególnej Patronki.

W  tym też okresie prosim y serdecznie zawsze dla 

ofiarne Obywatelstwo o poparcie m oralne i finansowe,

chodzi tu o rzeczy wielkie, czasy dzisiejsze są dla wszyst­

kich ciężkie, rozchodzi się o drobny, ale serdeczny  

ry datek na rozwój naszego Stowarzyszenia.

Sprawie

— KURS SZOFERSK1. W najbliższych

rozpocznie się w Wąbrzeźnie kurs szoferski (dżen­

telmeński). Oplata przystępna. Ilość osób ograni­

czona. Wiadomości udziela Redakcja „Głosu W ą- 
brzeskiego" .

—  S z k o ł a  p o w s z e c h n a  m ę s k a  przyjm uje chłopców do za­

pisu, urodzonych w 1923 roku do dnia 24 m aja włącznie, od  

godz. 8— 9 rano. Należy przedłożyć świadectwo chrztu, m e­

trykę urodzenia, świadectwo I i II szczepienia ospy.

Ko-

nas

Nie

i sz.cze-

służ!

dniach

Z NASZEJ DZIELNICY
— Kartuzy. (Porzucenie noworodka na cm enta­

rzu). Dnia 7 m aja r. b. po południu na cm entarzu 
katolickim przy porządkowaniu grobów znalezio­
no zwłoki noworodka płci żeńskiej, zakopane na 
grobie pom iędzy kwiatam i w ten sposób, że opako ­
wanie z papieru nieco przebijało przez ziemię. —  
Stwierdzono, że noworodek przyszedł na świat źy,- 
wy, a przyczyną śm ierci był upływ krwi. Nowo-

ling Jł (|H[F linoFEDCBA
nniH wLUIlwL nnnnnn 

HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

Od soboty, dnia 17 o godz. 8,45 
i w niedzielę, dnia 18 bm. o godz. 

6,30 i 8,45 wiecz.

I ttn
miliiii

Uwaga! Nadprogram nowy tygod­

nik „Paramount** i wesoła farsa

Następny program  z

C L A R A  B O W

i
w filmie p. t.

UlolHia włosi

S t r . 5

—  B a c z n o ś ć ! B r a c t w o  S t r z e l e c k i e  

18 m aja 1930 r. urządza się próbne 

dla członków Bractwa bez pobierania opłat tarczowych. 

Początek ćwiczebnego strzelania o godzinie 3-ciej po po­

łudniu. Z a r z ą d .

—  Z e b r a n i e  K o ł a  P r z y j a c i ó ł H a r c e r s t w a . W  niedzielę, 

18 bm . odbędzie się na salce p. Szymańskiego —  Rynek o  

godzinie 12-ej kwartalne zebranie „Koła Przyjaciół Harcer­

stwa" z następującym porządkiem obrad:

1) Referat delegata Z. G. z Torunia p. inż. Kożuchow- 

skiego.

2) Sprawozdanie z pracy Zarządu K. P. H.

3) Sprawozdanie z prac drużyn harcerskich.

4) W ybór Komisji Rewizyjnej.

5) W olne głosy i wnioski,

O godzinie 9-tej odbędzie się na boisku Szkoły Powsz. 

M ęskiej uroczysty przegląd drużyn harcerskich.

Na powyższe uroczystości zapraszamy wszystkich człon­

ków K. P. H., jak i wszystkich sym patyków harcerstwa.

Czuwaj! Z a r z ą d .

t.

o

RUCH TOW ARZYSTW ^

— Stow. Katolickiej Młodzieży Polskiej. Ze­
branie plenarne odbędzie się w  niedzielę, w  sali pa­
raf  jalnej o godz. 1.30.

W szystkich byłych członków, oraz osoby star­
sze, zainteresowane ruchem naszej m łodzieży, u- 
prasza się, by raczyli przybyć na powyższe zebra­
nie, celem  om ówienia ważnych kwestyj i ewtl. stwo­
rzenia Kola senjorów.

O liczny udział prosi Zarząd.

— Baczność Inwalidzi i Wdowy! M iesięczne 
zebranie Legji Inwalidów W ojsk Polskich Kom - 
panji w  W ąbrzeźnie odbędzie się dnia 18 m aja r. b. 
o godz. 12,30 po południu w  lokalu p. W ebera przy  
ul. Kolejowej 78. Zarząd.

—  B a c z n o ś ć  d r u h o w i e  O c h o t n i c z e j S t r a ż y  P o ż a r n e j  m i a ­

s t a  W ą b r z e ź n a . Dnia 1 8 . 5. 30 r. o godz. 5-tej po południu  

na strażnicy odbędzie się walne zebranie z następującym  

programem : 1) Zagajenie i powitanie gości. 2) Odczytanie  

protokółu z ostatniego walnego zebrania. 3) W ybór prze­

wodniczącego zebrania. 4) Sprawozdanie całoroczne stare­

go zarządu oraz kom endy, 5) W ybór nowego zarządu oraz 

kom endy. 6) W olne głosy i wnioski i zam knięcie. Zarząd.

— Spółka Łowicka Wąbrzeźno urządza dnia 
18. 5. 30 r. w lokalu p. St. Klimka o godz. 5 po poi. 
swe doroczne zebranie. Zaznacza się, że członko- 
wie, którzy jeszcze nie odebrali dzierżawy, m ogą 
odebrać na tym  zebraniu. Przewodniczący.

NA  SEZON!
K u p i s z  t a n i o  i d o b r z e

tapety, wszelkie farby, lakie­
ry, pokosty, pendzle, szablo-
—  ay, klej, kredę i gips w —

Drogerji pod „Lwem"
L . D o n a t  nast. właśc. J a n  P r u c h n i e w s k i

W ą b r z e ź n o - P o m . Rynek 2. Telefon 13.

Rzetelna i fachowa obsługa. Najstarsza dpogierja w miejscu (r. zal. 1880)

( p r z e t a r g  p r z y m u s o w y

W e  w t o r e k ,  d n i a  2 0  m a j a  1 9 3 0  r .,  - - - - - - - m a j a - - - - - - - - - -

o  g o d z . 1 0  p r z e d  p o ł u d n i e m  sprze­
dawane będzie najwięcej dającemu za 
natychm iastową zapłatę gotówką obok  
kościoła ewangelickiego

2  b i u r k a , w ó z  ( p l a t f o r m a ) , p o -  
w ó z k a  ( j e d n o k o n n a ) , l e ż a n k a ,  
k r o w a ,  k a n a p a ,  2 5  k g .  m y d ł a  i  
2  w i r ó w k i

MIEJSKI URZĄD EGZEKUCYJNY 

Schwarz, burmistrz.

=  OGŁASZAJCIE TYLKO  =—

Jw  „ G Ł O S I E  W Ą B R Z E S K I M

— - - - - - - - - -

w  W ą b r z e ź n i e . D n i a  

ćwiczebne strzelan e

K O M U N I K A T  „ S O K O Ł A * *  —  W Ą B R Z E Ź N O .

Podaję rozkład ćwiczeń i zbiórek na następny tydzień, 

j. 18— 24 bm .

N i e d z i e l a , d n i a  1 8  b m . —  zbiórka wszystkich ćwiczących  

godz. 13,30 na placu przy Sokolni, puczem wymarsz do

Czystochlebia. (Strój solkoli, ćwiczebny też zabrać).

P o n i e d z i a ł e k , d n i a  1 9  b m . o godz. 19-tej trening dla dru­

hów na placu przy Sokolni.

W t o r e k , d n i a  2  b m . o godz. 18,30 ćwiczenia dla druchen, 

zbiórka w Sokolni.

Ś r o d a , d n i a  2 1  b m . o godz. 20 ćwiczenia dla druhów w  

sali gimnastycznej.

C z w a r t e k , d n i a  2 2  b m . o  godz. 20 ćwiczenia dla druchen  

w sali gimnastycznej.

P i ą t e k , d n i a  2 3  b m . o godz, 19,30 ćwiczenia P. W . w sali 

gimnastycznej.

U W A G A !  Regularnie i punktualnie w każdym dniu ćwi­

czeń stanąć powinnaś Sokolico i Sokole, gdyż to wymaga 

idea nasza.
Czołem ! A . Z a l e w s k i , naczelnik.

—  T o w a r z y s t w o  S a m o d z i e l n y c h  R z e m i e ś l n i k ó w . W  n i e ­

dzielę, dnia 18 bm . o godzinie 2-giej po poł. odbędzie :ię 

m iesięczne zebranie w lokalu p. St. Klim ka. Przybycie 

wszystkich członków konieczne. Z a r z ą d -

—  R o c z n e  W a l n e  Z e b r a n i e Klubu Sportowego „Pomo- 

rzanki" odbędzie się we wtorek dnia 27 m aja rb. o godz. 

8,30 wieczorem w lokalu p. St. Klim ka z następującym po- 

>r ądkiem obrad:

1) Zagajenie.

Sprawozdanie Zarządu. - 

W ybór nowego Zarządu. 

W nioski, 

W olne głosy.

W razie nieprzybycia przepisanej statutem ilości człon­

ków, odbędzie "•ię 1/j godziny później W a’ne Zebranie b e z  

względu na ilość obecnych, którego uchwały będą m iały 

m oc obowiązującą. Z a r z ą d .

2)

3)

4)

5)

D r u k  i n a k ł a d s  „ G ł o s  W ą b r z e s k i * ’ B . S z c z u k a  —  W ą b r z e ź n o .  

R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y ; A l f o n s  S z c z u k a  —  W ą b r z e ź n *  

Z a  d z i a ł o g ł o s z e ń  r e d a k c j a  n i e  b i e r z e  o d p o w i e d z i a l n o i c i  

n u r i i w i n m r  m  i r  i i a i i  i i M W M W t r n mM i n — w i a i i—  i i M M i i i i n w — — iii

51 Cech rzeźnicki urządza w niedzielę, dnai 18 
maja

U c ^ e ń
m oże się zgłosić

Piotrowski, piekarnia
Kowalewo, Rynek 5.

autobusem przez Kaszuby i Gdańsk.

Ci, którzy m ają zam iar się dołączyć, 
m ogą się zgłosić u p.

K a c z y ń s k i e g o  Rynek 3.

Mieszkanie 
o jednym pokoju zaraz 

do wynajęcia.

P o m o r s k a  1

R O W E R Y
x j sJ

maszyny do szycia, wi­
rówki i wszelkie częScl 
zapasowe do takowych

Opony, akcesorja 
i części zapasowe 
do samochodów.

W szelkie oliwy i sm ary  
Specjał.: oliwa sam och. 

Galanteria żelazna.

W arsztat reperacyjny. 
Bardzo niskie ceny —  
Obsługa rzetelna i fach

J. GERKE

W ąbrzeźno, ul. Kościuszki 7

Najlepszy proszełi 
do prania

ZLOTY 
z podarkarrV 

w każdej paczo*. f

Żądaj
w o ę d s f ó  

ms  i w m

Mm
i  m e t a l o w e  

każdej wielkości 
i formatu po naj­
tańszych cenach 

poleca

8lis WihrzMki
W ąbrzeźno
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la M  n a p r a w y s a a W ó w ! UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

D onoszę w szystkim zainteresow anym , że przy m oim zakładzie ślusarsko-m e- 
chanicznym otw orzyłem rów nież działGFEDCBA

N a p ra w y  s a m o c h o d ó w
Zakład m ój wyposażony  w nowoczesne m aszyny  i na­
rzędzia oraz fachowy personel daje pełną rękojm ię  
za  beznaganną  i fachową  naprawęwozówkaźdej m arki.

Polecając się łaskaw ym w zględom Szan. Publiczności, pozostaję 

z pow ażaniem

B r . G r a b o w s k i i L  J a s iń s k i
ul. Przem ysłow a. Telefon 115.

&

z im n a  . 
w o d a

Objąłem  

z  B r o w a r u  K u n te r s z ty n  ? < > « . Akc. i 

oryginalne w butelkach odciągane

G r u d z ią d z I  

ne

które jako najlepsze i zdrow e polecam

M . B e tle je w s k i, s e n j .

P K G I
Ż O e t e  p l a m y /

1 iir OPA-UENtZNĘ

? lB D » a  POD  G W A RA N CJI 

• ? a p t e k a r z a  

W tlG A D E B U S C H A  
_ A ^ X E L A -  KREM

SUW AŁY-Zł. 2.50  

-DUŹY-ze, 4.5P
J A X E L A -  M Y D Ł O

fi

%

w  W ą b rz e ź n ie  d o  n a b y c ia :

w  A p te c e D r . J . P io tro w s k ie g o  oraz w  d ro ­
g e r ia c h : K . G ło w a c k i, J . P ru c h n ie w s k i  

R y n e k  2 i Ł . L e ś n ie w ic z , „ D ro g e r ia  

p o d  K o ro n ą " lub w prost w firm ie

J . G a d e b u s c h  —  P o z n a ń . N ow a 7.

fi

% .

fi

Szan. Publiczności m iasta W ą­
brzeźna i kolicy podaję do w iado­
m ości, że ania 5 bm . o tw o rz y łe m  

na  m iejscu  firmy  P. BA N A S Rynek  26 

s k ła d  to w a r ó w

k o lo n ia ln y c h

i d e l ik a te s ó w

Z a s a d ą m o ją  b ę d z ie rz e te ln a  

o b s łu g a  i s p rz e d a ż to w a ró w  

p o c e n a c h ja k n a jn iż s z y c h .

U praszam  o łaskaw e  poparcie m e­
go przedsiębiorstw a

J A N  H O F F M A N N
W ą b rz e ź n a , Rynek 26.

%

fi 

%  
fi

N a coś

zaw sze się to przyda! 

W  każdym  razie zaoszczędzi Pani 

ładny grosz, biorąc Persilu stosow ną  

ilość, rozpuszczając go w  zim nej 

w odzie  i gotując raz tylko, i to krótko. 

N a 2'lz do  3 w iader w ody  Bierze się 1 

paczkę Persilu! Persil to oszczędność!

0 3  P e rs il to  P e rs il
" _ • . . . :■ ■ '■ •  ■ ■

ta f f l l t ia  K a s a  0  W n o ś d  O a i in e ż M  
w  W ąbrzeźnie  om . ul. W olności 62 w  ratuszu  
iinniiiiniiiH iiiiiiimiiiiiiiis Rok założenia 1884 im iim innim iim iim imiHi

Instytucja bankowa prawa publicznego  w
o pupilarnej pewności f

Płaci od złożonych w niej w kładów  

za w ypow . dziennem  6 °/o rocznie  /
1 m ieś. 7 °/0 r S ą
3 m ieś. 8 %  v Q  y
V 2 roczn. 9 %  „ m
rocznem 10 °/0 „ i k

a za pieniądze w  tej K asie  złożone odpow iada m iasto sw oim  
m ajątkiem .

W k ła d y  d o  z ł5 .0 0 0  s ą  w o ln e  o d  p o d a tk u  o d  k a p ita łó w  i re n t fp

Przyjmuje w eksle do  dyskonta, dokum enty i w eksle do inkas 
udziela kredytu i załatwia w szelkie sprawy bankow e.

n

J a m p y  m

K U PU JCIE  

N O W E FO RD Y
N ie ulega w ątpliw ości, że now y  
Ford M odel “A ” jest najbardziej 

w ypróbow anym w ozem obecnej 
chw ili i największą na rynku  

sam ochodowym  w artością w  sto*  

sunku do ceny.

Spytajcie się tych, którzy nim

K Z IO H

światowej sławy TELEFUNKEN  

jakoteż

Aparaty  M arconiego,  lam py  Phi­
lipsa, Prostowniki Anodowe, 
Akum ulatory, części składowe 

D ziennie św ieże

b a ie r je  a n o d o w e  > ; ro w e ry
Ś w ia to w e j m a rk i i c z ę S c i

Polecam  w  w ielkim w yborze po nis­
kich cenach, na dogodnych  w arunkach.

F r . B ia ły ,  W s lir z E ź n o , K o le jo w a  7 8
Skład zegarm istrzowsko-złotniczy

jeżdżą

J . K le in , T c z e w
ul. H allera

u iiiig u iii  h s u i  i ii in  u h iia s tu iM m iiii li i  i ii in u iin  u iii iin iii  i ii iiu n iii  i ii ii in iii i  

osiągniesz przez kupno losu

P o ls k ie j Ł o te r j i P a ń s tw o w e j 
L o s y  d o  l> s z e j k la s y  L o te r ji ju ż  n a ­

d e s z ły ! P o s p ie s z  s ię  z  k u p n e m !

K o le k tu ra  

„ G ło s  W ą b rz e s k i"  
W ą b r z e ż n o -P o m o r z e .

jest strzyżenie w łosów za porno-|J 
cą elektrycznej m aszynki:1^ § »

Nowoczesny zakładjryzjerski

C z e s ła w a  K u lp iń s k ie g o
K ościuszki 1.

9 tp m n lp k a u c z u k o w e  

m e ta lo w e

Q  7  w  I d  V  m o s ię ż n e  T ia  d r z w i  

’ *  ।  f i rm o w e

:■ k a ż d e j  w ie lk o ś c i i fo r m a tu

j ' ; p o  c e n a c h  n a j ta ń s z y c h  

p o le c a

G ło s  W ą b r z e s k i
W ą b r z e ź n o

O O

O g ła s z a jc ie  s ię

w  „ G ło s ie W ą b rz e s k im **


